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Lwów d. 2. listopada, 

Dość prędko doszło w Peszcie do zgody mię 
dzy rządawi przedlitawskim i węgierskiw, jak 
postąpić wobec zerwania układów handlowo po 
litycznych przez rząd niemiecki. Zgoda ta przy 
szła do skutku we wtorek, a dunoszący i 
komunikat Peeter Lloyda, bardzo ubaszernie Nam 
telegrufowany, brzmi dosłownie: 

„Późwo wieczór dowiadujemy Się, Że na ud- 
bytej dzisiaj pod przewodnictwem Najj. Puna na 
radzie miuisterjałcej, w Której prócz ministrów 
węgierskich i przedlitawskich uczestniczył także 
hr. Andrassy, stanęła umowa co do taryfy cło- 
wej, tak że pp. Auersperg i Lasser już jutro ra 
no Peszt opuszczą, i tylko ministrowie skarbu 
i handlu de Pretis i Chlowetzky jeszcze tu za- 
bawią. Węgierscy ministrowie bronili kategory 
cznie stanowiska, iż stosunek traktatowy z Niem- 
cami zasługuje na pierwszeństwo przed wszyst 
kiemi innemi kombinacjami, I powiodło się im 
przekonać ministrów austrjackich, iż w tym kie- 
ranku trzeba jeszcze raz próbę zrobić, Z dru- 
giej strony nie mogli też ministrowie węgierscy 
odmówić słuszności zapatrywaniu, iż stanowczej 
ważności jest dowieść niemieckieme rządowi, iż 
monarchia uie może się poddać dyktatom Nie- 
miec, lecz że i na ów najgorszy wypadek, gdyby 
i ponowne rokowania do celu nie doprowadziły, 
trzeba poczynić potrzebne przygotowawcze kroki, 

„Aby więć tym obydwom wymaganiom za- 
dość uczynić, postunowiono rozpocząć natych 
miast z Niemcami nowe rokowania o traktat na 
zasadzie praw, przyznanych najkorzystniej u- 
względnionym państwom, który to traktat zabez- 
pieczyłby monarchii wywóz surowych płodów a 
dla Niemiec dalsze trwanie postępowania apre- 


od ję Pai c 
turowego pod przepisami kontrolowemi, już przez 


nie przyjętemi. Równocześnie, nie czekając na 
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| wnej oględności. Wojny cłowej absolutnie nie nas 
ileży się obawiać I obadya państwa w każdym 
wypadku urządziłyby swe ekonomiczne stosunki 
tak, by istnieć mogły jeśli nie w spółce, to obok 
siebie, ale nigdy przeciwko sobie 

„W tym mniej więcej duchu minister pre- 
zydent Tisza odpowie w sobotę na interpelację 
Apponiego (posiedzenie przedlitawskiej lzby po- 
słów odbędzie się dopiero we wtorek, i na niem 
zapewne Auersperg odpowie ua takąż interpela- 
cję Oberlcitnera, jeśli już zarazem owej auto- 
nomiczucj taryfy nie przedłoży; p. r. G. N) Za 
rys swej odpowiedzi przedłoży Tisza poprzód na 
piątkoweni zebraniu klubu liberalnego, ale tylko 
na to aby zasięgnąć jego zdania i uzyskać jego 
pozwolenia zasadnicze, o szczegółach zaś wyro 
kować będzie można dopiero po wniesieniu ta- 
ryfy w sejmie.“ 

Jeżeli kuwunikat Pester Lloyda całą podał 
uwiówę, to nie rozumiemy, jak według niej edpo- 
wie Tisza na ostatni punkt iuterpelacji Appo- 
niego (a Auersperg na óstutni punkt interpela 
cji Öberleituera). Ten punkt wymagał wyjaśnień, 
co rząd uczyni, aby handel i przemysł zabezpie- 
czyć od kłopotów w skutek niedójścia do skutku 
uowegu traktatu z Niemcami, podezas gdy do 
tychezasowy traktat z ostatnim grudnia upływa. 
Czyż jest pewność, Że do Nowego roku zawarty 
zostanie nowy, choćby prowizoryczny traktat z 
Niemcami ? 

Pozostanie w Peszcie vbu fachowych mini- 
strów przedlitawskich, których ta sprawa doty- 
czy, wskaznje, Że na wtorkowej konferencji mi- 
nisterjalnej tylko w zasadzie stanęła umowa, — 
szczegóły zaś będą dopiero ułożone przez obopół 
nych ministrów fachowych, poczem znowu mnsi 
się odbyć konferencja walna pod przewodnictwem 
cesarza, zanim taryfa parlamentom przedłożoną 
zostanie, Układanie owych szczegółów może je- 
szcze rozbić całą umowę zasadniczą, Węgrzy bo- 
wiem chuć pozwolą na taryfę samoistną, ale tyl- 
ko pod warunkami, dla nich koniecznemi, tj. zui- 
żenia pewnych pozycyj taryfowych. Dzienniki 
wiedeńskie zapewniają, że Przedlitawia przysta- 
nie na to zniżenie, ale jedynie pod warnnkiem, 
że Węgrzy poczynią ustępstwa w sprawie resty- 
tucyjnej, -- o tem jednak Węgrzy, a przynaj- 
mniej dotąd pisma węgierskie, 


rezultat tych ponownych rokowań z Niemcami, Na porządku dziennym wtorkowego posie- 
przedłożoną będzie w przyszłym tygodniu obu dzenia przedlitawskiej [zby posłów nie stoi 
parlamentom jako taryfa autonomiczna owa ta- | sprawa bankowa, mimo że Komisja już ją wy- 
ryfa, która służyła za podstawę przy ostatnich gotowała. W komisji postawił był p. Schanp 
rokowaniach z Niemcami, a która poniekąd jest wniosek mniejszości, aby Izba tę sprawę wzięła 
jeszcze liberalniejszą od taryfy z r. 1868; par-|pod obrady dopiero wespół z przedłożeniami 0 


lamenta mogą z całą swobodą tę taryfę przyjąć 
lub odrzucić. 

„Hr. Andrassy miał szczególnie co do in- 
tencyj Niemiec dać zupełnie uspakajające wyja- 
śnienia, wykluczające najzupełniej przypuszcze- 
nie, jakoby nieprzyjaźne powody kierowały po- 
stępowaniem Niemiec przy zerwaniu rokowań 
cłowo handlowych z Anstro-Węgrami — stosu- 
nek to do innych państw zmnsza Niemcy do pe- 


Przygody Krakowianina. 


na wystawie lwowskiej 
r. P. 1877. *) 


Zapewne macie swojego korespondenta spe- 
cjalnego na wystawie, panie redaktorze Polskiej 
Gazety, opisującego wam i mydło i krowy i pier- 
niki, alligatory, króliki i tym podobne mechani- 
ki; ule może się też ulitnjecie nad biednym Kra- 
kowianinem, który piekielnego doznawszy prze- 
Śladowania, niema gdzie złożyć brzemienia swo- 
ich udręczeń, i udzielicie mu gościnnie kątka w 
swoim dzienniku. choćby na samym dole. Rad- 
bym te moje żale wydrukować w Ctasie, ale 
dziennik ten ma zasłużony, a słuszny wstręt do 
Lwowa, że nie pozwoliłby miejsca na moją jere- 
midde, bo tyczy się Lwowa; w żadnej zaś z ga- 
zet lwowskich nie drukowałbym jej, gdyż to zno- 
wu ubliżyłoby mnie samemu, żebym się miał po- 
niewierać po tamtych pismach; a więc, Kończąc 
ten wstęp przydługi, chronię się pod twoje skrzy- 
dis, w nadziei, Że tego listu nie wrzucisz do 
kosza. , 

, Otóż najprzód muszę się usprawiedliwić, ja- 
kim sposobem ja, Krakowianin najprawdziwszy, 
bo urodzony W parafii Panny Marji, znalazłem 
się w tem hałaśliwem i wrogiem mieście. Nie 
myśl, ażebym przyjechał podziwiać ich wystawę, 
bo i cóż oni tam wystawić mogą! Przywiodła 
mię po prostu ciekawość przypatrzenia się lwow- 
skim nosom, pospuszczanym Na kwiątę 7 powo 
du fusco, jakie z wystawą zrobili. Otóż tą grze- 
a KE przyczyną wszystkich nieszczęść 
moich. 


Trzeba ci bowiem wiedzieć, przezacny mój| že 


panie, że były u nas potężne zamachy na nie- 
zawisłość i odrębność Krakowa. Są i u nas zdraj- 
cy, zwłaszcza też cudzoziemcy z innych parafii, 
którzy, uważając sprawiedliwy nasz wstręt do 
wszystkiego co lwowskie, za jakąś zaściankową 
śmięsznostkę, pracowali usilnie nad tem. żeby 
wystawę obesłać. Aleśmy nie zaspali gruszek 
w popiele i to uderzając w pierwszeństwo i sta- 
rożytność naszego grodu, to przedstawiając, jakie 
ogromne koszta pociągnie za sobą branie udzia- 
łu; to wreszcie co najzuchwalszych zapaleńców 
odstraszając bezimiennemi listami, skręciliśmy 
łeb tej sprawie. 

Pomogło nam wielce w chwalebnych usiło- 
waniach i to, Że komitet lwowski zaprosił do 
komitetu krakowskiego bądź ludzi obojętnych, 
bądź niemających czasu i chęci do zajęciu się 
tą sprawą, bądź też nieugiętych wyznawców od- 
rębności Podwawelskiego grodu. A że mimo to 
niektórzy przeniewiercy nie dali się zachwiać i 
powysyłali swoje kunsztyki, to już nie nasza 
wina; zrobiliśmy wszystko co do nas należało — 
niechże odpowiedzialność na nich spadnie! 

Trzeba Ci Oprócz tego wiedzieć, kochany 
panie, że Lwowiacy, chcąc nas wciągnąć do tej 


*) Jest tu przedruk z „(łazety Polskiej“ wychodzą- 
cej w Warszawie; p. r. 


kwocie na wydatki wspólne i o anstro-węgier- 
skim Związkn cłowę handlowym. Za tem odro- 
'czeniem Są prócz Starego klubu postępowców 
także frakcje prawicy. Jak jnż wiemy, klub 
lewicy odrzucił wniosek Schanpa, po przemó- 
wieniu Herbsta, a przyjął wniosek Suessa, że 
wszyscy członkowie klnbu są obowiązani, nie 


ani słyszeć nie | 


We Lwowie, Sobota, dnia 3. Listopada 1877. 


tutem bankowym. Takąż uchwałę powziął na 
stępnie i nowy klub postępowców, a także klub 
russki. 

Na ostatnich dwóch posiedzeniach przedli- 
tawskiej Izby posłów z d. 30.181. z. m. to- 
czyda się dalej rozprawa nad ustawą o wywła- 
szezanian gruntów pod koleje żelażne. Znane 
wnioski pp. Kozłowskiego i Tieubachera upadły, 
i w ogóle wszystkie wuioski 


Z Warszawy piszą do Dzien. Poznańskiego: 

„Wierni poddani białego caru, jak doszly tu 
w ostatnich dniach wiadomości, zaczynają się 
niecierpliwić ulbrzymiemi otiarami, z krwi i mie- 
nia ich wybieranemi dla dogodzenia  zaborczej 
polityce na Wschodzie. W głównych miastach 
imperji: w Moskwie, Odessie, Charkowie i Staw- 
ropolu w ostatnich czasach mialy miejsce uli- 
„czne dewonsiracje autywojenne i głośno doma- 


Przodpiwię I vglcdacniń piazj 
Wo LWOWIE błóro sdminłstrucji „Gazet 

Narodowej" Plac Halicki w pataca w 
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ratę zaš p. pułkownik Raczkowski, Faudoug, Poi- 
sonniere 33, W WIEDNIU pp. Haasvnstein et Voglaz, 
ur. 10 WalifischywsBe, A. Oppełik Stadt, Stubeu bastai 
2. Rotter et Cm. I. Kiemorgasae 13 i G. l. Duube at 
Cm. 1. Marimilianstrasge 3. W FRANKFURCIE: usd 
Monet w Hauburgu pp. Haasunstein «t Vogler, 
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kiere Listy ruklamacyjcy uieupieczętnowand ule 
ulegają fraukowaniu.  Mannskrypita drobno ule 
cwracają się, looz bywają niszozGlie. 
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na czole Mojżesza z Synaju promienie przyto- 
mności p. Bismarka. Dzięki swojej odyssei, zbli- 
żeniu się do mocarzy Świata i ogromnej papie- 
rowej trąbki europejskiego dziennikarstwa adwo- 
kat Crispi urósł był w oczach tej tłuszczy sto- 
sownie do wyrażenia nieboszczyka Thiersa: Je 
suis grand de loin, i odwiecznenu łacińskiemu 
aksjomatowi: Nemo propheta in patria, Dopiero 
kiedy goobcy niby ukanonizowali hałasem, Włosi 


tych posłów jak i |gające się konstytucji i zmiany rządu, W osta- , weń wierzyć zaczynają bez względn na to, czy 


p. br. Zschucka, aby koleje żelazne wprost się |tnieim mieście bezmyślnie zarządzona represja na cześć ich zasługuje... 


znosiły z deierzawcumi co do wykupu ich praw 
AJ 
chera i Sturaa, 2€ prawo wywłaszczania gruu- 
tów ma nadawać 


wojskową — doprowadziła do krwawego starcia 


Vtrzymał się tylko wniosek pp. Dienba-jz ludem, przyczem 150 osób zostało runionych. |mał się 


| Czy więc obecna wojna doprowadzi do oswobo- 


władza administracyjna nie; dzenia Słowian tureckich —- to wielkie pytanie, |większym się jeszcze 


Chociaż p. Crispi dzień jeden tylko zatrzy- 
w Rzymie i pospieszył zaraz w awe 
rodzinne strony do Neapolu i do Sycylii, gdzie 
zapewne wyda jak pod 


własnowolnie, ale wedle przepisów ustawy o kon jale że acywiiizuje nieco umysły moskiewskie, Żejgankiem Panteonu, mogę już jednak w ogóle 


cesjach dla kolei żelaznych 

Z petycyj wniesiono d. 30 z. m. petycję 
Mikołaja Kouiecznego „ Hawłowie Górnych o 
wpłynięcie, aby podanie jego » przysądzenie mu 
gospodarstwa bu ojcu zostało rychło załatwionem. 


O sprawach czeskich podaje ciekawe szcze 
góły pragski korespondent Kurjera Poznańskiego 
pod d 28. zm: 

„Na ostatniem posiedzanin dyrekcji klubu 
poselskiego dr. Kieger zdawał sprawę z swej 
wycieczki do Wiednia. fam miał otrzymać do- 
wody, że pomiędzy Austrją a Moskwą istnieje 
porozumienie co do rozwiązania  kwestji wscho- 
dniej, względnie podziału Turcji -+o czem śmiem 
mocno wątpić. Następnie oświadczył, że pewna 
trakcja wiernokoustytucyjna, ua której ezele stoi 
były namiestnik Czech, barou Kellersperg, pra- 
guie zbliżenia się do Czechów i obiecuje im od- 
powiednią zmianę ustawy wyborczej. W celu 
dalszych w tej mierze rokowań jeden z posłów 
tej frakcji ma przyjechać do Pragi. Ostatecznie 
dyrekcja klubu upoważniła dr. Riegera do roko- 
wań z' młodoczechami w sprawie przyszłych wy- 
borów. Na temże posiedzeniu, jeden z dyrekto- 
rów („powierników*) hr. Jan Harrach, który 
właśnie powrócił z Nicei, skarzył się, że w jego 
nieobecności uchwalono adres do Aksakowa, do- 
dając, że 4 tego powodu stanowisko jego u dwo- 
ru znacznie się pogorszyło. To są doniesienia au- 
tentyczne, co zaznaczam wobec mylnych wiado- 
mości, jakie podawają dzienniki wiedeńskie. 
| .„W dziennikach czeskich od kilku dni po- 
jawiają się artykuły, sarkające na młodą gene- 


ije popehnie ua drogę zgoduiejszą z wolnością, 
to zdaje się wątpliwości nie ulegać. 

U nas tu o żadnych politycznych manifesta- 
cjach uie słychać = „La Pologne se recueille“ 
jak dobrze obecnie nasze zachowanie się polity- 
vane scharakteryzowało któreś z pism francus- 
kich -- ale za to policja urządza tu napady na 
mieszkania spokojnych i szanowanych obywa- 
teli — pod pozorem szukania fabryki fałszywych 
biletów kredytowych. — Napad podobny w ubie- 
głym tygodniu między innemi dokonano W po- 
wszechnie zuanyiu tutejszym zakładzie fotogra- 
ticznym Brandla. Widocznie w Petersburgu wy- 
puszczono znowu jakaś nadliczbową kwotę mo- 
nety papierowej a dla upozorowania tego matac- 
twa, ministerstwo skarbu rozgłasza, Że szuka 
fałszerzy banknotów państwa. 

Zaprowiantowanie na zimę armii wojującej 
odbywa się w najniegodziwszy sposób, Dostawcy 
sucharów ogromne ich magazyny w Odessie nie- 
dawno podpalili, miały one być bowiem tak sple- 
Śniałe, że nawet konie ich jeść nie chciały i je- 


dynie na opał były zdatne.* 
] 


| Korespoudeneje „haz, Nar." 


Rzym d. 29. października. 


P. Crispi wrócił w upłynionym tygodniu ze 
swojej dyplomatycznej p'rezgrynacji, a to najlep- 
szym dowodem, iż nie tyła to wcale pielgrzymka 
dla nabycia mądrości, jakiej s.ę podobno lewica 
|nigdy nie nauczy, ani też podróż dla zabawy, że 


rację uczonych czeskich, którzy dzieła swe ogła- | zamiast wrócić wprost do Rzymu zboczył do Tu- 
szają w języku niemieckim. Istotnie nowsze piś-,rynu dla zdania sprawy królowi z tego co spra- 
miennictwo czeskie rozgłos swój zawdzięcza o-jwił i przeprowadził w rozlicznych stolicach 
koliczności, że ludzie, jak Jungman, Szafarzyk, | przez siebie nawiedzonych. Wróciwszy zaś do 
Palacky itd, wzgardzając laurami pisarzy nie-| Rzymu, przyjmowany był na dworcu kolei przez 
mieckich, i wyrzekając się znaczniejszych docho-; prezesa rady ministrów i przez ministra spraw 


Powinność , 


dów, ogłaszali swe prace po czesku. 
patrjotyczna nakazuje młodej generacji postępo- 
wać tą samą szlachetną drogą. Co innego ogła- 
szać w obcym języku dzieła lub rozprawy, ma- 
jące oddziaływać na obcych, a co innego ubiegać 
się o rozgłos śród obcych takiemi dziełami, któ- 
re roztrząsają wyłącznie naukowe kwestje i dla- 
tego, jeżeli są dobre, rychlej czy później bywają 


głosować za żadnym wnioskiem, dążącym do od- | przekładane na obce języki.“ 


wewnętrznych, co znowu potwierdzało charakter 
polityczny jego wędrówki, dowiedziony także 
nieobecnością ministra spraw zagranicznych, z 
którym nstawicznie darł koty, któremu przypa- 
dała przykra rola prostowania tego, co p Crispi 
skrzywił, i którego wreszcie ten ostatni, jak po- 
wiadają, ma zastąpić. Oprócz ministrów i 
członków prezydencji Izby znajdowało się na 
dworcu mnóstwo postępowców i gawronów przy- 
biegających obaczyć na twarzy p. Crispiego jaki 


m Zn 


potwierdzić wszystko, com pisał wam o nim 4 
rozlicznych informacji o jego podróży to już wy- 
chodzi na wierzch, że w Berlinie świetnie mu 
się powiodło i że w rzeczy samej zawarł preli- 
minarz traktatu przymierza z Prusami, że 
wiele się przyczynił we Francji do przestrasze- 
nia zachowawców i pokrzyżowania planów mar- 
szałkowi Mac-Mahon, ale że w Austrji a mia- 
nowicie w Wiedniu został jak najgorzej przy- 
jęty, chociaż prawdziwym czarnym punktem jego 
podroży był Londyn. Włosko-pruskie przymierze 
ustalone stosunkowo do Zachodu, głęboko podo 

bno od razu podkopane zostało we wschodnich 
swoich fundamentach, Anglia o zbrojnej inter- 
wencji włoskiej na korzyść Moskwy a celem 
rozbioru Ottomańskiego państwa słyszeć nawet 
nie chce. Nadeszła ostra bardzo nota z Foreign 
Office do Rzymu, inną wystosowała Porta z po- 
wodn konsulów włoskich, wchodzących w kon- 
szachty z południowymi Słowianami i z Moska- 
lami, a jenerał Robillant, ambasador włoski w 
Wiedniu i syn z nieprawego łoża Karola Alberta, 
wezwany został przez króla i ministerstwo, aby 
lepiej wytłómaczyć tameczne gniewy i skutki 
podróży p. Crispiego. Przybył om już do Włoch, 
ale niema go jeszcze w Rzymie. P. Robillant jest 
winien, bo sam poradził, aby p. Crispiego wy- 
słano do Wiednia dla uspokojenia umysłów, jako 
dypłomata zaś powinien był wiedzieć, że ta po- 
dróż rozdrażni je tylko, i że takie usposobienie 
dla Włoch w samych nawet Węgrzech panuje, 
iż p. Crispi na urzędowym obiedzie w Peszcie 
nie śmiał wnieść Żadnego zdrowia i próżno cze- 
kał, aby ja inni wnieśli na cześć Włoch i 
króla włoskiego. 

Nastąpiły przytem ze wszech stron oświad- 
czenia, iż Włochy powinny się zrzec wszelkiego 
uroszczenia do prowincji austrjackiego cesarstwa 
gdzie mówią po włosku, a zdarzyło to się wła- 
Śnie w chwili kiedy między p. Bismarkiem a p. 
Crispim stanęła była ugoda, iż w danych ewen- 
tualnościach Włochy zabiorą Trentyn i cały 
brzeg Adrjatyckiego morza aż do Tryestn. Otóż 
Włochy niczego się zrzekać nie myślą i ściśle 
trzymają się swojego programu ; a dlatego wła- 
Śnie pp. Crispi i Robillant niepowinni byli wywo- 
ływać lekkoimyślnie i przedwcześnie przeciwnych 
oświadczeń, mogących pokrzyżować mozolne kom- 
binacje i misterne plany. 

Plany te są nader Świetne 


wleczenia obrad szczegółowych w Izbie nad sta- co do kwestji 
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trąci. 
Lecz i w hotelu Europejskim, Angielskim i 


udziałn w lwowskiej wystawie, ale większość nie i nie wierz oczom Po lewej stronie drogi, ja-| bom gotów dostać zółtaczki. Oj ten Lwów! ten 


dała się wziąć na plewy, bośmy stare wróble: kiś ogromny i wspaniały gmach, jakiego nie- | Lwów! 


postanowiliśmy ich ignorować; otóż i my urządza- stety w całym Krakowie nio masz. 


liśmy dwie wystawy, jedną w refektarzu u Fran- 


-- (o to takiego? ~- zapytałem zgryziony 


ciszkanów, drugą w c. k. Reitszuli, pod Kapu- mego woźnicy. 
cynami. a czyśmy zapraszali Lwowiaków? albo! 


może --- i potem przypat:zeć się, jak bez naszej 
pomocy wywrócą koziołka, 

Z tem pobożnem życzeniem puściłem się do 
Lwowa. 
jak mi gwałtownie serce biło, kiedy pociąg 
dobiega? Lwowa, nie z trwogi ale ze zgrozy, 
że za chwilę stanę w tem gnieździe szerszeni, 
gdzie się urodził i upodobał sobie ów wiedeński 
sztucer, zwany Lwowiakiem, gdzie wychodzi ta- 
kie bezecne pismo, jak Szczutek, który w jednym 
z ostatnich numerów śmiał nas, mieszkańców 
odwiecznego grodu, nazwać „grzybami“ ! 

Pociąg się zatrzymuje; wyglądam z Wwa- 
gonu oglądając się trwożliwie, ażali jaki Iwo- 
| wiak, poznawszy swego antagonistę, nie wtłoczy 
mi uderzeniem pięści kapelnsza na oczy. Jakiż 


, to lichy banhof, gdzież mu tam do krakow 
skiego: znać dorobkiewicza, Zbliża się po- 
sługacz z numerem [3-ym na ręce  Trzyna- 


stym !! feralnym i złowróżbnym. Ha! no, bo 
dla Krakowiaka umyślnie go wybrali; z nieuf- 
nością powierzam mu tłumoczek, otulając dobrze 
część twarzy kołnierzem, a kapelusz uasuwając 
na oczy, aby nie poznał com zacz. Wycho- 
dzimy przed bramę: naraz wrzasnął przeraźli- 
wym głosem: EHinspiinner! a mnie zdawało się, 
* na policjanta woła einsperren! czyli że mnie 
chce poprostu oddać do kozy, i dopiero uspoko- 
ltem $. gdy zajechała jednokonka, którą ci 
ZgermaDizowyni borbifaksy nazywają einspen- 
nerem. Siadam, przyznam się, « pewną nie- 
ufuością, bo jakoś dziwnie z podełba na mnie 
spogląda, 8 WYMówił. „Niech pan siada“ takim 
grobowym tonem, żem pył pewny, ŻE mnie za- 
mierza gdzieś WYSYPAĆ na drodze. Przeżegna- 
łem się i wsiadłem. Niech sig dzieje wola Boża, 
niepodobna brnąć po błocie pjęchoto i moknąć 
na deszczu, (bo to trzeba ci wiedzieć, mój pa- 
nie, że na nasze przyjęcie deszcz sobię zrobili); 
zresztą, już porwał na koziol mój tłómoczek. 
Vogue ła galere ! 

— A którędy jechać: Grodeckiem czy No- 
wym światem ? — pyta zdrajca. r 

— Nowym światem — odparłem ciekawy 
oglądać ów Nowy Świat lwowski. Jedziemy. 
Ba, to nie wasz Nowy Świat warszawski: tam 
piękne domy, piękne sklepy i Turek z fajką 
nad sklepem, i przewyborny bruk, po którym 
czuć że jedziesz, bo skacze jak klawisze na sta 
rym klawikordzie; a tu? jakieś domki, domeczki, 
wzgórki, rowy, parkany, ogródki. I to się na- 
zywa miasto ? Boże mój, toż u nas ledwie na 
Pędzichowie taka hołota! 


Przyznam się, że mi ulżyło się nieco na 


Ale może odbiję się nieco i rozweselę 
na widok ulie brudnych, wązkich, z koszlawemi 
domami, cuchnących Narodówką i Dziennikiem 
| Polskin, tymi braćmi sjamskimi nadpełtwiań: 


Krakowskim mieszkania niema; gdzież wypocznę? 
Radzą mi udać się o kwaterę do komitetu Wy- 
stawy. Ja miałbym się ich prosić? Nigdy. Raczej 
wróciłbym pierwszym pociągiem do domu, tylko 


|. A C2) — A to panie nowa nkademia techniczna! skiej dziury, Jedziemy, dorożkarz zawraca, i za” |że to tak ogromna i utrudzająca podróż ze Lwo- 
czy oni wzięli udział? Trzeba ich ukarać, po- to, proszę pana, kosztuje półtora miliona gul-|czynają się pokazywać, ku wielkiemu zgorszeniu , wa do Krakowa! Co tu robić?! Na szczęście 
zbawić naszego udziału, pokazać co to Kraków ;denów, za cesarskie pieniądze wystawiona. 


— Akademia techniczna? stój! — wołam i 
wyskakuję z fiakra -- muszę ją zobaczyć. 
A trzeba ci wiedzieć, miły kompozytotze 


Nie uwierzysz, mój mości Dobrodzieju, | Gazety Polskiej, żeśmy przez parę lat wiedli za- 


ciętą wojnę ze Lwowem o tę akademię. My 
mamy starą, bo od 1833 rokn istniejącą tech- 
nikę; wprawdzie w ostatnich latach jakoś się 
zdezolowała, bo i dyrektor i profesorowie o 
wszystkiem, nawet o piwie myśleli, tylko nie 
o uczeniu. Tę to technikę chcieliśmy podnieść 
do godności Akademii; ale Lwowiakom zachciało 
rię ją mieć u siebie, pod lichym pozorem, że 
Lwów leży w samym środku kraju. A niech 
sobie leży i pod ziemią! Cóż nas to obchodzi! 
Ba, ale któż poradzi z tem przewrotnem ple- 
mieniem; jak zaczęli kręcić i manewrować, tak 
wymanewrowali technikę, a my jak Płasio w 
„Wajaszku”, osiedliśmy na piasku! Trzebaż 
obejrzeć zbliska to cudo lwowskie. 

Fiu! fiu! jaki portyk, jakie olbrzymie ko- 
lumny, jakie wschody, Jakie ozdoby! jakie wy- 
twory ! ileż tu grosza zmarnowano na zbytki! 

Jakaś niepoczesna figurka zbliża się ku 
mnie i zapytuje, czy nie życzyłbym sobie, jako 
zamiejscowy, wnętrze obejrzeć. 

Szczególniejsza uprzejmość, skąd się ona 
wzięła w Lwowiaku? Nie śmiałem się wymówić 
i idę. Pokazuje mi aulę —- sala przez ogromne 
dwa piętra, wysoka jak kościoł, ma się rozu- 
mieć bez gustu i smakn, przeładowana rzeźba- 
mi. Co oni w niej będą robić, chyba sobie założą 
bóżnicę bezwyznaniową ? Zirytował mię widok 
tej auli i teraz dopiero odgadłem powód tej os0- 
bliwej uprzejmości. Poznał żem Krakowianin i 
chciał mię żółcią napoić, pokazując, że taką 
piękną wybudowali technikę. To mię tylko je- 
dno pociesza, Że chociaż mają gmach, to nie 
wiem zkąd wezmą studentów. 

Co za korytarze, jakie 
Toć przecie, stawiając szkołę, trzeba było mieć 
na uwadze, że to nie rezydencja dla książąt, 
ale dla najzwyczajniejszych studentów, którzy w 
zabłoconych bntach po tych pięknych wschodach 
łazić bedą! I dla chłystków stawiać ogromny 
kwadrat, mający na każdej stronie po 24 okien, 
0 dwóch dziedzińcach. O. ba! jeszcze osobny 
długi jednopiatrowy budynek. 

.. 77 To laboratorjum chemiczne — rzekł mi 
mój nieproszony przewodnik — może pan sobie 
życzysz obejrzeć, jąk praktycznie a nawet zbyt- 
kowo urządzony? 

-- Dziękuję! Bardzo dziękuję, nie jestem 
chemikiem i nie znam się ua tem — odparłem, 
Ukłoniwsży: się, umykałem eo tehn. Żeby sobie 


sale wykładowe! 


j biednego przybysza, najprzód porządne domki, 
potem wille, wreszcie coraz piękniejsze kamie- 
nice dwu i więcej-piątrowe, z wystawami skle- 
'powemi coraz wytworniejszemi. Co to jest? Zkąd 
isig to wszystko wzięło we Lwowie? Rzecz nie- 
'pojęta. Chyba, że sobie tego wszystkiego napo- 
| życzali gdzieś w Wiedniu lub Peszcie, na czas 
Wystawy! 

Wjeżdżamy wreszcie na jakąś ogromną sze- 


jak z nieba spada kochany sąsiad, pan Fafnucy, 
czystej krwi Krakowianin. 

—- Panie Pafnucy ! Pafnuś! — wrzeszczę z 
fiakra. 

— Bonifacy! Jak Boga kocham! a ty co tu 
robisz ? 

— Na Boga ratuj — odrzeknę — od godzi- 
ny tłukę się po tym przeklętym Lwowie i nie 
mogę sobie znaleźć mieszkania. Widać umyślnie 


roką ulicę, środkiem której biegną aleje. Zaba-, wystawili tak mało hoteli, żeby Krakowiacy nie 


wna rzecz, jak ci dorobkiewicze kochają się w 


szerokich ulicach. I my w Krakowie moglibyśmy : 


sobie jeszcze szersze porobić, a przecież, przy 
wytykaniu kilkn nowych ulic w ostatnich cza- 
such, poczciwa nasza Rada miejska oparła się 


nieproszonemu wnioskodawcy, który domagał się, ; 


aby im haniebnie wielką nadać szerokość. Ulice 
wązkie, jakich mamy mnóstwo w Krakowie i 
będziemy, nadzieja w Bogu, mieć jeszcze więcej, 
są i cieplejsze i mniej wrzaskliwe; palący blask 
słoneczny nie osłabia wzroku mieszkańcom par- 
teru, bo nigdy do ich okien nie zagląda, a przy- 
tem masz tę wielką wygodę, Że, nie wychodząc 
z domu, można widzieć co u sąsiada gotują na 
obiad. Mówiąc o ulicach, nie mogę przemilczeć 
oburzenia, jakiego doznałem, czytając po rogach 
lwowskich wyszukane jakieś nazwy, jak n. p. 
ulica Fredry, ulica Krasickiego, Mickiewicza itp. 
Na coś podobnego mógł się zdobyć tylko taki pa- 
liwoda jak Lwów. My nie włóczymy po bruku 
nazwisk poetów i innych sławnych ludzi, i wy- 
tykając przed półrokiem kilka nowych ulie, nie 
szukaliśmy dla nich imion w kronikach lub hi- 
storjach literatury; dało się nazwiską proste a 
latwe dla każdego do spamiętania, tak*n. p. u- 
lica Tania, ulica Krowia, ulica Senna it. p. 
Wprawdzie mamy jedną ulicę Batorego, ale to 
pomysł dziwaka Dietla, któremu Boże przebacz 
ten grzech, że majestat królewski wywlókł na; 
nlicę. 

Wracam do Lwowa. Te ich niby planty ani 
się umywały do naszych, które dr. Aleksander , 
Kremer tak elegancko z trawników wygolił ; 
chwastów tu dosyć i drzewa jakieś nieosobliwe, | 
— słowem, wszędzie znać lwowską niedbałość, j 

Zatopionego w tych dziejach porównawczych, 
zbudził wrzaskliwy głos dorożkarza, oznajmiają- 
cego, że w hotelu Zorza niema wolnego numeru; 
pytał gdzie jechać ? l 

— Jedź gdzie chcesz, bylem miał numer — 
krzykngłem na całe gardło, gdyż tu taki gwar 
na ulicach, że-własnego- głosu dosłyszeć trudno. 
| Mój Boże, w naszym poczciwym Krakówie 
jakże cicho i błogo, zdaje się,.że wszysey suwa- 
Ją się na palcach w aksamitnych pantofłach; mo- 


mieli gdzie stanąć! 

— Wszelki duch Pana Boga chwali! a toć 
przecie przez całe życie, oprócz na Bielany i do 
Mogiły nie wychylałeś nosa, poczciwcze, za ro- 
gatki. Spodziewam się, żeś przecie nie na ich 
Wystawę przyjechał. 

— A cóż mnie ich Wystawa obchodzi ! przy- 
jechałem... bo... no cóż tam ukrywać, bo mnie 
żona wypchnęła. 

-— I mnie kubek w kubek to samo spotka- 
ło, i musiałbym chyba tak jak oni podczas po- 
grzebu Kazimierza W. w Krakowie, na Planta- 
cjach nocować, gdyby mnie jakiś Lwowiak na 
mieszkanie nie wziął. 

— Ty mieszkasz u Lwowiaka — krzykną- 
łem wytrzeszczając oczy — a to już koniec świa- 
ta! Jabym tego nigdy nie zrobił. 

Kiedy tak rozmawiamy, zjawia się nagle ja- 
kaś zamaszysta figura, ziejąca o dziesięć kroków 
demokracją. Wąsy jak miotły, a kapota i bnci- 
ska jak u rzeźnika. 

Nad czem panowie tak radzicie ? — pyta. 

— Mój szanowny gospodarz — rzekł Pa- 
fnauś — a to p. Bonifacy Spróchuialski, Krako- 
wianin, przyjechał na wystawę i niema gdzie 
stanąć, bo wszystkie hotele zajęte. 

— A gdyby szanowny ziomek z panem si 
pomieścił, pokój duży, drugie łóżko się wstawi 1 
basta. 

Zimny pot mnie oblał. Przyjąć mieszkanie u 
Lwowiaka! „Gotów otruć, zabić skrycie, a mnie 
jeszcze miłe życie.* Niepodobna jednak odma - 
wiać wprost, więc wybąknąłem : 

— Nie ośmieliłbym się... lecz... hoteli tak 
mało... 


— Hoteli mało, ale za to w mieszkaniach 
prywatnych możemy pomieścić cały Kraków. Nie- 


| chaj się ziomek o to nie troszczy — dodał, pa- 


kując się bezczelnie do mojego fiakra. — Wieź 
nas na ulicę Hetmańską ! 

I nie spytawszy się cży się zgodzę, czy nie, 
i wciąga jeszcze Pafnusia i obrzydliwie szybkim 
galopem porwał mię z sobą. (Dok. n.) 


G-.hodniej, a w sprawie tej panuje zupełne po- 
rozumienia między strounietwem, którego p. Cri- 
spi jest głową, a Moskwą Ciekawe w tym wzglę- 
idzie otrzymać mogłem szczegóły, w których dro- 
biazgowy wykład nie będę się wdawał; powiem 
tylko ogólnie, że plany te się opierają na przy- 
puszczeniu całkowitego zwycięstwa Moskwy, do 
którego naturalnie Włochy miałyby się przyczy- 
nić. W takim razie wpływ moskiewski powinien 
by zastąpić angielski na Wschodzie; Włochy po- 
dając wszędzie dłoń Moskwie 1 współdziałając z 
nią zastąpiłyby powoli Francję I tak np. po 
dziliłyby się z Moskwa protektoratem nad chrze- 
śelanami wschodnimi, wybudowałyby kolej nad 
Eufratem od Bassory do Aleksandrety, któraby 
io nich należała i rozciągnęłyby opiekę 

łestynie nad świętemi miejscami, broniąc 


rając się o zmniejszenie powagi papiezkiej, 
przyczyniając się do wzrostu powagi carskiej, 
tak iżby car został jedyną głową greckiego ko- 
ścioła na Wschodzie ze szkodą patryarchy kon- 
stantynopolitańskiego... 

Otóż te wspaniałe zamki na lodzie, mające 
za podwaliny przewagę Moskwy, zagrożone są 
dzisiaj opcrem Anglii, którą, jak się pokazuje, 
w części oszukać a w części uspić zamierzano. 
Ale Angha ma oczy otwarte i poczyna ba do- 
bre wzniecać niepokoje w Sycylii, która dąży 
coraz bardziej do oderwania się od Włoch i do 
ntworzenia udzielnego państwa. 

Potwierdza się wiadomość, iż p. Crispi wstą- 
bi wsrótee do gabinetu jako minister spraw za: 
yruuiczuych na miejsce p. Słeleguiego, Niewiem 
jak dalece wypadek ten, jeżeli nastąpi w tze- 
ży samej, przyczyni się do  utwierdzenia 
dobrych stesunków między Włochami a Austrija, 
Francją i Auglix. 

Otwarcie Tuby naznaczone zostało na 15. li- 
stopada, aie w przedmiocie kolei zgoda między 
p Depretisem a p. Zanardellim nie mogła przyjść 
do skutku a minister robót publicznych wystę- 
pūje „ gabinetu. Będzie to częściowa kryzys, W 
której p. Moelegari także żapawne obalony zv- 
stanie 

Wczoraj odjechał wprost do Wiednia, za- 
irzywawszy się tylko dzień jeden w Rzymie (dziś 
droga ze Stambułu do Wieduiu przez Briudisi i 
Neapoi najkrótsza) Kssad-bey nowy ambasador 
w Porty przy dworze austro-węgierskim, 

Jest to wytrawny lubo młody jeszcze dyplo- 
wata, Zzalecający się głębokością rozumu i pra- 
wością charakteru. Przez rok cały był posłem w 
Kzymie i wielkie tu oddał usługi swojemu kra- 
jowi Jako dyplomata ze szkoły Midhata i da- 
wuy konsul jener. w Peszcie, jest ou gorącym 
przyjacielem Węgrów i Polaków. Fssadowi to- 
warzyszą dwaj nowi sekretarze i liczny dwór. 
Listów odwołujących go nie mógł złożyć kró- 
low. dla nieobecności Wiktora Emanuela w Rzy- 
mie; czekać zaś nie mógł także na niego, bo mu 
spieszno było do Wiednia, gdzie W. Porta za- 
pewne bardzo czynnie i energicznie wystąpi 
Pizy odjeżdzie Essada odprowadzali go na kolej 
urzędnicy tureckiego poselstwa, br. Haymerle 
ambasador austijacki ge wszystkimi sekreta- 
rzami swoimi, deputowani do parlamentu sprzy- 
jający Turcji i t. d. Wiadomości o legionie pol- 
„kim na Wschodzie mogłyby być jak najlepsze, 
a są jak najgorsze, albowiem kilku rodaków w 
Stambule, głównie się nim zajmujących, imię 
polskie jak najfatalniej kompromituje wobec 
Turków. Są to spekulanci, szukający tylko ogo- 
bistych zysków i przegrywający w ruletę wyłu- 
dzone pieniądze. Potrzeba odnowy i reorgani- 
zacji ab imie fundamentis, aby powszechnie 
wziąć można udział w wojsku polskiem na 
Wschodzie. Inaczej naród polski, wprawiony do 
drzemki przez różnorodne delegacje, będące pra- 
wdziwą dla nas sromotą wobec zagranicy, wyj- 
dzie sparaliżowany i zhańbiony z okresu wojny 
wschodniej, ze śladem dwóch strasznych policz- 
ków ua swojej królewskiej twarzy — a jedeu z 
tych policzków zowie się „stańczykostwo,* drugi 
zaś „stambulska spółką“. 

Mówią, że jeden z głównych stańczyków 
przybył do Rzymu, aby intrygować w Watykanie 
na szkodę sprawy polskiej, 

L'Italie ogłosiła trafny list ze Lwowa o de- 
iegacji polskiej i podaje w dzisiejszym numerze 
adres Polaków w Londynie zamieszkałych do 
sułtana. 


w Pa- 

niby 
tacinników, ale oszczędzajuć szyzmę grecką. sla- 
a 


kraju — przynajmniej, przy żadnej wy- 
bitniejszej kwestji nie występywali oui ptt 
blicznie jako strounictwo. Dopiero przebieg 
walki rezolucyjnej uwydatniać począł skłon- 
ność polityków krakowskich do ciągłych u- 
|stępstw wobec przeciwników naszych dążno- 
ści narodowych — skłonność, będącą wy- 
pływem braku zaufania w organiczną siłę 
narodu. Teka Stańczyka ogłoszona w r 
1870, wykryła w całej uagości na wskróś 
ujemny charakter krakowskiego ubozu 
politycznego. Gdy w r. 1875 Walery Wie- 
lvyłowski poważył się wystąpić publicznie 
E szyderstwem przeciwko wypadkom r. 1863, 
powszechne oburzeoie zmusiło go do za- 
przestania wydawnictwa swoich pamfletów. 
Teka Stańczyka nie muiejsze wywołała 
oburzenie w narodzie. lecz już nie miało 
się tu do czynienia ze schorzałym starcem, 
ale z gronem przyjaciół, połączonych jedno- 
Ścią przekonań! Ta więc spółka przyjaciół 
była już o tyle silna, że potrafiła „zwycię- 
sko * (sic) przetrwać potępienie opinii pu: 
blicznej. 

W dalszych artykułach podamy analizę 
składu sironnictwa stańczyków. Dziś zazna- 
czymy tylko, do jakich wyników na pola 
pracy organicznej doprowadziło owe stron 
nictwo, które głosi przecież, że wzięło wy- 
łączny patent na pracę organiceni, a Cu 
zrobili , wichrzyciele i warchoły”, przeciwko 
którym stańczycy nibyto w imię hasła orga- 
nicznej pracy nieustannie walczą z wytrwa- 
łością — zaprawdę, lepszej sprawy godną, 

Otóż zastanówmy się, czy może być 
więcej dodatnia dążność, jak ta, ażeby roz- 
budzić we wszystkich warstwach ludności 
poczucie potrzeby oświaty, i aby skierować 
szkolnictwo na tory narodowe? I właśnie 
„krzykacze” |wowscy, odczuwszy tę potrzebę, 
stworzyli instytucję, która silnię wszczepiła 
w cały stan nauczycielski Świadomość jego 
wysokich zadań społecznych i poczucie na- 
rodowe, która w nauczycielstwie naszem 
rozbudziła ducha solidarności korporacyjnej. 
Tą instytucją jest Towarzystwo pedagogiczne 
we Lwowie. 

Chodziło o to, ażeby w masy  wszcze- 
pić świadomość tego, iż odrodzenie narodu 
może być osiągnięte jedynie tylko przez o- 
światę, która nieliczny dotąd obóz pracowni- 
ków na niwie narodowej zasili milionami 
ladu. Więc znowu lwowscy krzykacze pod- 
nieśli w r. 1872 myśl zbierania składek na 
pamiątkowy fundusz stuletniej rocznicy. Tru- 
dno wymarzyć sobie szlachetniejszy i go- 
dniejszy sposób spolaryzowania w masach 
tej myśli, że tylko przez oświatę naród mo- 
że być odrodzonym, jak utworzenie wieczy- 
stego funduszu, przeznaczonego na szkoły. 
A przecież „Czas'* nie tylko że obojętnie 
zachowywał się wobec tej „manifestacji“ 
(jak to nazywał), ale nawet przedrwiwał 
przy każdej sposobności zbieranie składek 
na oświątę ludową. 

Rozagitowanie sprawy oświaty ludowej 
w r. 1872 przyczyniło się także bezpośre- 
duio dó przyspieszenia w sejmie uchwalenia 
ustaw szkolnych, sankcjonowanych w maja 
1873. Wyraźnie przytoczono to przy roz- 
prawach jako motyw, który powinien znie 
wolić reprezentację kraju do ostatecznego 
załatwienia kwestji szkolnej, parę razy 
przedtem bezskutecznie podnoszonej, że w 
chwili gdy kraj cały bierze udział w utwo- 
rzeniu fundacji na cele oświaty, sejm ma 
obowiązek honoru, w swoim zakresie także 


pamiętnym jakimś aktem przyczynić się do 
wyzwolenia narodu z więzów ciemnoty. 

Albo gdzie powzięto inicjatywę w po- 
pieraniu sprawy rozwinięcia na wielką skalę 
zdrowego kredytu ludowego przez stowarzy- 
szania zaliczkowe? Zkąd dotychczas sprawy 
spółek kredytowych najdzielniejszej doznają 
opieki czy nie ze strony lwowskich 
„blagierów ?* 

Można by tu wymienić jako zasługę 
dziennikarstwa lwowskiego i początek i roz- 
wój dwóch najpożyteczniejszych stowarzy- 
szeń: Towarzystwa pedagogicznego i całej 
sieci Towarzystw straży ogniowej ochot- 
niczej. 

Kto podjął walkę przeciwko pijaństwu 
i lichwie? czy może poważny „Czas?“ 

Jest to jednem z nader ważnych zadań 
pracy organicznej rozbudzać w masach rę- 
kodzielniczej ludności poczucie potrzeby po- 
stępu i pielęgnować w niej ducha obywa- 
telskiego.o We wszystkich znaczniejszych 
miastach kraju mamy jaż dziś korporacje 
rękodzielnicze, których wyraźnem jest zada- 
niem, krzewić w tej warstwie ludności po- 
żyteczne wiadomości naukowe, uszłachetniać 
ją, wyrabiać w niej polor towarzyski, i 
rozwijać w niej poczucie obywatelskie. Są 
to stowarzyszenia rękodzielnicze, znane pod 
nazwą Gwiazda. 


Kto u nas dodatnio pracuje? 


W poprzednim artykule wymieniliśmy 
szereg zadań, objętych programem pracy 
organicznej — w rzetelnem, ścisłem tegoż 
programu zrozumieniu. Dzisiaj nad tem się 
zastanowimy, jaka metoda postępowania o- 
kazała się dotychczas najskuteczniejszą w 
usiłowaniach, których celem jest owego pro 
gramu wrzeczywistnienie, 

Wiadomo, że zaledwie dopiero od kil. 
kunastu lat wolno nam samodzielnie praco- 
wać nad wewnętrznem wzmocnieniem ustro- 
ju naszego społeczeństwa. Przedtem bowiem 
<pauowywał niemiecki ucisk urzędniczy do 
tego stopnia wszystkie nasze sprawy publi- 
czne. że o dodatniej pracy społecznej nawet 
mowy być nie mogło. Można powiedzieć, że 
zostało nam wówczas niemal tylko jedno 
stanowisko obronne, do którego ani u nas, 
ani w żadnym zaborze, intryga wrogów 
wtargnąć nigdy nie zdołała — rodzina, W 
prywatnem życiu, w obrębie ognisk domo- 
wych możliwem było wtedy pracować doda- 
tnio nad rozwojem rodzimego pierwiastku, 
stanowiącego rdzeń społeczeństwa — po za 
tym zaś zakresem zamknięte było pole dzia- 
łania dla inteligencji narodowej. Rządy o- 
woczesne pozostawały w nieustającej kon- 
spiracji z utrzymywanemi w ciemnocie ma- 
sami ludowemi przeciwko samodzielnie czuć 
i myśleć umiejącym warstwom społecznym— 
więc też na odwrót cała światlejsza część 
obywatelstwa krajowego, nie czyniąc pomię- 
dzy sobą różnicy stronnictw, walczyła o- 
bronnie za utrzymaniem świętości narodo- 


— „Polityka, panie majster, nie kopyto 
ani klajster“— wołał raz z ironią hr. Tar- 
nowski w jednej ze swoich filipik przeciwko 
„niepowołanym, * którzy wedle jego zdania 
niepotrzebnie mięszają się do tego, co „star- 
si w narodzie“ o jego losach postanowić 
zechcą. Więc czyż dziwna, że ci „starsi* 


wych, ratując organiczne spójnie społeczne... |nie mają czasu schodzić z koturnu, by 
Nadszedł rok 1861. troskać się sprawami ludzi od kopyta i 


Niezbyt dawne to czasy; jeszcze wszy- 
scy możemy je pamiętać dobrze. Zapytuje- 
my, czy w sejmie naszym istniał wówczas 
chociażby ślad tego, co się dziś zowie „stron- 
uictwem* krakowskiem? A w którym to o- 
bozie znajdowali się wtedy dzisiejsi przy- 
wódzey stańczyków ? 

Można powiedzieć, że aż do czasu u- 
chwalenia rezolucji r. 18 


<;? 
TPS <a" aT 


klajstru?... 

Podnieść poziom umysłowy kobiet jest 
niezawodnie także tego rodzaju pracą, któ- 
rej niepodobna odmówić miana -pracy orga- 
nicznej, dodatniej. A zkądże wyszedł impuls 
do zakładania 


instytucja, 
68 trwała łączność |masy kobie 
krakowskich z resztą częściej 7e 


której zadaniem jest wyzwolić 


posłów 


suriy moralnego, przez podanie 


im sposobu zarobku uczciwego, przez pracę 
rozumuą? Czy może Kraków dzisiejszy, 
Kraków (Golianów i Koźmianów pzwoliłby 
rozwinąć się u siebie instytucji podobnej, 
jaką jest Towarzystwo pracy kobiet we 
Lwowie? 

Sq też pracą organiczną w najczyściej- 
szem pojęciu tego wyrazu usiłowania, mają- 
ce na celu podniesienie produkcji materjal- 
uej społeczeństwa na polu przemysłu. Gdy 
Kraków dzięhi wpływowi „Czasu pleśniał 
w rozpamiętywaniach o stracie, jaką ludzkość 
poniosła przez upadek świeckiej władzy pa 
pieża, utworzył tam pewien patrjota szla 
szetny ofiarą własnego majatku muzeum te 
chniczno-przemysłowe, gdzie zaprowadził i 
z bezprzykładną wytrwałością utrzymywał 
bezpłatne wykłady z rozmaitych gałęzi wie- 
dzy realnej, wyższe kursa naukowe dla ko- 
biet, i szkołę rachunkowości kupieckiej. Ze 
strony „dobrze myślących“ menerów tamtej- 
szych doznawał on w tej pracy wszelkich 
możliwych utrudnień, z ambon go wyklina- 
no, Bóg wie co wymyślano na te nowator: 
stwa, aż nareszcie po wielu latach, gdy za 
kład dr. Baranieckiego niedającemi się 
zbić żadną gadaniną rezultatami rzeczywi- 
stemi wysoką doniosłość praktyczną swoją 
okazał, gdy bez oczywistego szkandału nie 
można już było przeszkadzać dalej jego istuie- 
niu zdecydowało się miasto Kraków przy 
jąć go ua swoje imię. Trochę inaczej wy- 
glądają dzieje Iwowskiego muzeum przemy- 
słowego... 

W imię idei pracy uad podniesieniem 
krajowej produkcji rolniczej i przemysłowej, 


podjęto u nas myśl urządzenia wystawy 
krajowej, Urzeczywistnienie tego projektu 


wymagało harmonijnego współdziałania kilku 
tysięcy pracowników, jednomyślaego poparcia 
całego kraju, t. j. ludności, władz rządo- 
wych i reprezentacji krajowej. Bez tego z 
pewnością uie byłchy się uduło to przed- 
sięwzięcie. A z jakimże to chłodem zawi- 
stnym pisał „Czas“ o „lwowskiej wystawic“ 
przed jej otwarciem! Przycichł trochę w 
czasie jej trwaula, aby nie wywołać zanadto 
wielkieg, oburzenia przeciw sobie. Lecz za-| 
ledwie wystawa zamkniętą została, Czas” 
zaczyna nucić szyderskie piosenki o „bladze 
wystawowej", o „awanturze wystawowej”, o 
tych „wielkich mężach i uiedopałkach z po- 
chodni*, jakie po niej miały krajowi zostać 
w spuściźnie! Gdy nawet „Lembergerka*, 
wierna wielbicielka „Czasu“, oburzyła się 
na takie nikczemne i niedorzeczne trakto- 
wanie poważnej sprawy, „Czas“ wystąpił w 
środowym numerze z obroną, twierdząc, że 
feljetonista jego lwowski chciał tylko nie-, 
które ujemne strony wystawy krajowej wy-, 
tknąć, Że przeto nie należy zarzutów jego 
geueralizować, odnosząc je do całej wysta- | 
wy. Niechże nas „Czas“ pouczyć raczy, jak 
można jeszcze bardziej rozszerzyć czyli zge- 
neralizować znaczenie sądu ujemnego,  jeźli 
użyte przy tem wyrażenie, zastosowane Z0- 
stało bez wszelkiego zastrzeżenia do całej: 
wystawy, jeźli cała wystawa nazwaną zo- 
stała awanturą i blagą? Jeźli zdaniem „Cza- 
su“ po wystawie absolutnie nice więcej nie 
zostało, jak tylko parę wydętych blagą 
wielkości, mało co więcej jak tysiąc ogar- 
ków z pochodni i milion w kieszeni prak- 
tycznych Lwowian, to niechaj nas „Czas“ 


nanczy, jak można to zdanie aaae] 
wać? Prawowita reprezentacja kraju, głos 


opinii publicznej we wszystkich dzielnicach 
Polski, sąd obcych, którzy wystawę naszą | 
zwiedzali, a wreszcie sąd dwóch znakomit- 
szych adherentów tego samego stronnictwa, 
któremu „Czas“ służy, uznały wystawę za 
coś innezo, niż za pustą blagę. A przecież 
„Czas“ nie waha się wyszydzać ją teraz z 
taką zawziętością! I to się ma nazywać 
„dodatnią służbą w interesie kraju“, jak 
pisał p. Szujski w swoim liście otwartym! 

Przypadek zdarzył, iż najgenialniejszy 
mistrz narodowej sztuki ma siędzibę swoją 
w Krakowie. Ponieważ jednak cięży na nim 
ten grzech pierworodny, że czuje się prze- 
dewszystkiem Polakiem, nie Krakow:aninem, 
dla tego przez dłngie lata nie było miejsca 
dla niego w gronie krakowskich mecenasów 
sztuki. Cały świat uwielbiał dzieła Matejki, 
jeden tylko Kraków nie umiał z nim pogo- 
dzić się. Krakowski patrjotyzm kapitulował 
przed Matejką dopiero wtedy, gdy zmiarko - 
wano, że nie Kraków Matejkę, lec: Matejko 
Kraków ze wszystkimi jego wielkimi kryty- 
kami może ignorować. Inaczej się stało z 
trójką poetów, niemających łaski u stań- 
czyków. Poprosiwszy o pozwolenie u hr. 
Kotzebuego, oplwał ich hr. Tarnowski w 
Warszawie. A ponieważ jeden z nich miał 
to nieszczęście, iż umarł w Krakowie, to 
dotychczas kości jego leżą w komornem w 
pożyczanym grobie — gdy błagierzy i krzy- 
kacze lwowscy co chwila wyprawiają jakąś 
„demonstrację* w tym celu, ażeby nauczyć 
kogo należy, że kto cierpiał i pracował dla 
narodu, temu od narodu cześć Się należy. 
My tu lwowscy blagierzy uważamy, że jak 
w prywatnem życiu nazywa się ten podłym, 
komu jest obcem uczucie wdzięczności, tak 
i ten naród nie zasługuje na szacunek, któ- 
ry najszlachetniejszych synów swoich po- 
niewiera. 

Ale darmo, w dzisiejszym Krakowie 
inna etyka. Tam senator krakowski, który 
przywłaszczył sobie eudzą myśl urządzenia 
plantacyj, prędzej zasługuje na pomnik, niż 


w kraju wyższych szkół taki n. p. wierszokleta mizerny, jak Win- 
żeńskich? Czy z Krakowa? Gdzie powstała | centy Pol. 


Niegdyś, kiedy Kraków nie był zdemo- 


t od nędzy i idącego za nią naj- ralizowany wpływem tych szarlatanów lub 


sekciarzy politycznych, którzy dziś tam rej 


górze przez 35 dni zy! chlebem i wodą, nie chcąc 
odróżniać się od Żołnierzy On jest autorem re- 
gulaminu, który teraz w całej urinii obowiązuje; 
ale zatajono jego autorstwo, bo zazdrość chce u 
muiejszyć jego zasługi. Mehemet Ali zua dosku 
nale cały kraj, i plany swe układa właśnie ua 
podstawie ilokładnych wiadomości; mimo tego Żą - 
dano od niego, aby działał według nic nie war- 
tych planów rady wojenuej stambulskiej.* 


wodzą, pracowano i tam w dodatnim duchu, 
powstawały i tam użyteczne instytucje, o 
bejmujące kraj cały.  Wówowas kwitło tam 
Towarzystwo naukowe, zamienione teraz w a- 
kademię umiejętności, powstało Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń, w poczciwej myśli 
założony bank dła handlu i przemysłu itd. 
Ale dziś —- dziś co się robi w Krakowie 
dla kraju? Gdzie są owoce tej pracy 
organicznej, której jedynym apo 
stołem ma być „Czas't. 


Usposobienie, jakie od czasu ostatniej klęski 
Rumunów pod redutą Grzywicką zapauowało w 
Zał tik opisuje korespondent Polit. 

orr.: 

„Dogłoski o ostatnich wypadkach pod Ple- 
wuą wywołały tu wielki popłoch, który w braka 
dokładnych doniesień o rzeczywistym stanie 
rzeczy, potęgował się coraz bardziej i wreszcie 
zmienił się w prawdziwą panikg. Telegram głó- 
wnej kwatery księcia z Poradima, dziś rano 
ogłoszony i listę strat podający, uspokoił umy- 
sły o tyle, iż położył tamę pogłogce, jakoby Ru- 
muni pod Plewną 5000 ludzi stracić mieli. 

„Militarną wartość ostatniego w piątek og. 
I2'/, przypuszezonego ataku na wielką redutę 
pod Plewuą cechuje najlepiej pogłoska, że puł- 
kownik Angelescu, komendant + rumuńskiej dy- 
wizji, który atak po godzinuej walce przez Tur- 


Z teataui wojny, 
1 
i odparty powtórzył o godzinie 7. wieczór, 


Naadduanjski tanie wojny: 

Jeżeli gdzie, to właśnie ua wojnie kwestja 
wzajemności, wzajemuego wspierania się i przy- 
nosz nia sobie pomocy w sposob nieżyle bezpo- 
średni, ile raczej pośredni, derywatyway, odgry- 
wa ważną rolę. Nazywamy gv sposobem dórywa- 
tywnym, zapożyczając tego wyrazu z dziedziny 
medycyny, gdyż właśnie wyraz ten znakomicie 
samą metodę charakteryzuje. Kiedy u chorego 
krew gwałtownie bije do głowy, lekarz przepi- 
suje wannę gorącą ua nogi. Używa on zatem 
środka derywatywinego, zbyteczny nawał krwi a” Pc M 
do głowy osłabia przez uerywacją, przez odsią. | Alany został pod sąd wojenny: ~ R 
gnięcie jej ku nogom „Ciągłe uawoływanie dzienuików nawet reg- 

Tej samej metody trzymali się jaż parokro pe przychylnych, aby armię w Bużgarji zacpa 
tnie wodzowie turecey w teraźniejszej wojnie, PSSO W kożuchy, ciepłą odzież i ubuwie, rzuca 
Kiedy Harko przeszedł Bałkany i groził Adrja -į Bardzo smutne Światło ua materjalue położenie 
nopołówi, Osaan basza zjawieniem się swojem AWAKE Liaz manul posuugl się tak da- 
pod Plewuą derywacyjaie odciągał sily moskiew- | e jj iż (a oni Aki ua Aaby, skora niema Be 
skie z Ramelii. Kiedy anowu w sierpaia Moska | PIECZY Na zakupienie ożnchów i laneli, rekwi- 
le skoncentrowali liczną armię pod Piewną, Me-, "Wal je u mieszkańców i po sklepach. 
hemet Ali rozpoczęciem zaczepnych kroków nad, 07 y= 
Łómem z armią — jak się dzisiaj okazuje —', , Korespondent Temesa tak opisuje 
zaledwie 40 000 wynoszącą, działał także dery-, lejmana baszy : ao 
wacyjaie, bo zmusił Moskali, przekonanych, że! „Trzeba doprawdy podziwiać zręczność tu- 
vu rozporządza przeszło 100.000, cofuąń część reckiego Żołnierza w urządzaniu sobie na vtwar- 
wujsk z pod Plewny i wzmocnić stanowiska ca- tea polu ochrony od słoty, Gdzie tylko nad 
rewieza, Derywacja w obu tych razach odniosła Łomem znajdzie się dość wysoki brzeg, tąm za- 
znakomity skutek, W pierwszym wypadku awi- |raz żołnierz turecki wykopuje sobie norę, tape- 
chnęła eałoroczną kampanię Moskali, w drugim tuje ją słomą i liściem kukurudzy i tak się w 
wywołała dla Moskali klęskę w ataku na Pie- niej obwarowuje, jak średniowieczny rycerz w 
wnę d. 11. września. swym warownym zamku. Siedząc w tej norze 

Qwóż tak wypróbowanej i tak skutecznej| wita przechodnia, czasem poprosi o tytoń; je- 
metody -~ zdaje się ze wszystkiego, Turcy i te- żeli go dostanie, to serdecznie podziękuje, jeżeli 
raz użyją, a mianowicie za pomocą derywacji bę-, AŚ spotka się 4 odmową, to niemniej przecież 
dą się starali przynieść ulgę Osmanowi baszy.| ha pożegnanie przeszle mu zwyczajem tureckim 
Nie ulega bowiem najmniejszej wątpliwości, że, błogosławieństwo ua drogę. pT: , 
pozycja tego bohatera z pod Plewny jest nader | „Jestem tu od trzech tygodni, jestem giau- 
niewygodna, a może uawet i wielce niebezpie- rem, niewiernym, i ubiorem różnię się od Tur- 
czna. Obsaczony do koła, od północy, wschodu ków. Gdybym w Londynie znajdował się w ta- 
i południa otoczony pierścieniem dwudziestu kil-; kich warunkach, to wyszydziliby mnie ulicznicy; 
ku redut, zbudowanych przez uaśladujących go tutaj zaś nie doznałem Żadnej przykrości, „ nie 
Rumunów i Moskali, odcięty zupełnie od Orha- | słyszałem żadnego żartu, żadnego uszczypiiwego 
nie i Sofii, tych naturalnych swych magazynów jSłówka, ale owszem te okrzyczane potwory wy- 
amunicji i Żywności, Osman basza pozostawiony  Świadczyły mi wiele przysług, i przyjęły mnie z 
sam sobie albo musi w końcu poddać się z gło-;prawdziwie patrjarehalną gościnnością. Dopra- 
du, albo też zdecyduje się na krok rozpaczliwy,| Wdy serce się zakrwawia na myśl, że ci tak 
grożący zagładą całej jego armii — na przebi- | dzielni, a przytem tak dobrzy i łagodni ludzie, 
cie przez pierścień ufortyfikowanych pozycyj nie- |Skazani są na rzeź dla uiewiedzieć jakichś tam 
przyjacielskich. Dopuścić do tego, aby Osmanowi | 0g0ln0-ludzkich celów. Pragnąłbym bardzo, aby 
nie pozostawało nie ianego jak wybór w tak fa-|C! z moich rodaków, którzy zawsze z nienawi- 
talnej alternatywie — jeneralicja turecka niejŚcią przeciw Turkom występują, przybyli do tu- 
może. Na niej, a więc na Sulejmanie, Renfie i|reckiego obozu na jaki miesiąc, i bliżej poznali 
Szefkiecie spoczywa obowiązek wyratowania Fle-jten lud, a jestem przekonanym, że zmieniliby 
wny. Do wypełnienia go ma ona dwie drogi: je- | swoje zdanie. A z P 
dną bezpośrednią, tj. zgromadzić jak najwięcej SOBBADWO SIĄ w obozie Sulejmana jest sta- 
wojska w Orhanie, i z armią tą pod wodzą Szef-|"y żyd z Pendżabu. Jestto zawiędły a przecież 
kieta uderzyć na Hurkę, pobić go i oczyścić za- |Silny mężczyzna, jego siwe pejsy dochodzą mu aż 
chodnią stronę Piewny z nieprzyjaciela; drugą|PO pas, nosi on zawsze topor na ramieniu, i krok 
zaś, pośrednią, derywacyjną, to jest uderzyć na| W krok chodzi za naczelnym wodzem; jeżeli da- 
stanowiska moskiewskie w trójkącie Tyrnowa- | dzą rozkaz „do uderzenia na wroga, natenczas on 
Selwi-Szipka, i wyparłszy ztamtąd Moskwę, zmu-|WYWija swoim toporem, i śpiewając swoje modli- 
sić ją do odciągnięcia części swych sił z podjtWwy, staje w pierwszym szeregu. Co on tu zna- 
Plewny. czy, tego nikt nie umiał mi wyjaśnić.‘ 

O ile z rozrzuconych tu i F nae 
korespondentów dziennikarskich | 
można, zdaje się ze wszystkiego, że jeteralicja 
turecka postanowiła obie te drogi zużytkować, 
obie te metody w życie wprowadzić. Do Orha- 
nie ściągają Turcy wszystkie swe siły, rozpró- 
szone nad granicami Serbii, koncentrują tam za- 
łogi Niszu, Sofii, Filipopola, zwożą tam wojska 
z Adrjanopola, a nawet i ze stolicy, Tym spo- 
sobem liczą, ża wkrótce zdołają blisko 100.000 


obóz Su- 


ówdzie depesz 
wywnioskować Azjatycki teatr wojuy. 

W kwestjach militarnych operacyj nie, ma- 
szem zdaniem, niema gorszego nad jednostajność. 
Najlepszy strategiczny plan, powtórzony kilka, 
razy, nawet przy warunkach znpełnie jednako- 
wych, ma tę samą wartość, co odgrzewana po- 
trawa na proszonym obiedzie. Bo jak ta spra- 
wia pewien niesmak, źle usposabia biesia- 


armię uformować w Orhanie, i że z nią Szewket 
basza potrafi zgnieść Hurkę wprzódy nim głód 
da się we znaki Osmanowi baszy. Oprócz tego 
korzystają z derywacji Mianowicie Sulejman 
rozpoczął już podobno koncentrację swych wojsk 
w okolicy Eski-Dżumai i Osmanbazaru w Zamia- 
rze odstąpienia od Ruszezuku, który i bez jego 
pomocy zdoła stawić czoło przez całą zimę ca- 
rewiczowi, a natomiast uderzenia na Tyrnowę i 
od tyłu na Gabrowę i Szipkę. Derywacji tej z 
całego serca przyklasnąć musimy. Skutecznie 
bowiem przeprowadzona, zręcznie i biegle, prę- 
dzej może ulgę Osnanowi przynieść niż bezpo- 
średni atak Nzefkieta. Pytanie tylko, czy zepsu- 
te deszczami drogi dozwolą Sulejmanowi wyko- 
konanie bądźcobądź forsownych marszów z pod 
Kski-Dżumai ku Tyrnowie. 


Korespondent Gazety Kolońskiej (ma to być 
księżna Renss, Ż0na niemieckiego ambasadora) 
opisuje widzenie się swoje z Mehemet Alim i z 
rozmowy swej Z nim przytacza niektóre ciekawe 
szczegóły : , 

„Mehemet Ali żali} się na wojska egipskie — 
pisze korespondent — ale nie na księcia Hassa- 
na, z którym był w bardzo dobrych stosunkach. 
Potępiał zaś głównie Achmeta Ejuba baszę, któ- 
ry mając 17 batalionów i 9 armat, przysłał mu 
w posiłku w bitwie pod Cairkiej tylko dwa ba- 
taliony, i to bez armat. 

„Ządano odemnie -- rzekł Mehemet Ali — 
abym zdobył Bielę. Jakże to mogłem zrobić, ma- 
jąc tylko 40.000 ludzi? Moskale wnosili z mo- 
ich strategicznych ruchów, że mam 100.000 lu- 
dzi, i dlatego dla wzmocnienia armii carewicza 
ściągnęli część wojsk swoich z Plewny. To było 
też moim celem; a z tak małemi siłami nie mo- 
głem nic więcej zrobić, 

„Chciałem się przedstawić sułtanowi, ale 
mnie nie dopuszczono, i przyjął mnie Jego szwa- 
gier, Damat, któremu wprost powiedziałem: „By- 
liście ze mnie niezadowoleni dlatego, że nie dość 
prędko działałem, i posłaliście Sulejmana w tem 
przekonaniu, że będzie postępował według wa- 
szej myśli. Dałiście mu w posiłku 40.000, któ- 
rych mnie odmówiliście. Miimo to Sulejman, cho- 
ciaż od 17 dni jest w głównej kwaterze, prze- 
cież ciągle się cofa." Zarzucono mi, że protego- 
wałem zagraniczuych oficerów, Ale pytamże, po 
cóż przybyli do nas ci obcy oficerowie, czy dla 
zdobycia laurów i bogactw, czy też aby za Tur- 
cję walczyć i umrzeć? Basza, który mi ten za- 
rznt zrobił, przyznał sam, lubo niechętnie, że ci 
ofieerowie przybyli tylko, aby walczyć i umrzeć 
zæ Turcję !* 

„Przyjaciele Mehemeta Alego — dodaje ko- 
respondent — opowiadają cuda o jego wytrwa- 
łości i zaparciu się. Podczas ostatnich walk 
przez 45 dni nie zdejmował obuwia; w Czarno- 


dników i w końcu kością w gardle staje gospo- 
darzowi, tak tamten zdradza w przeciwniku pe- 
wność siebie, nie zadaje mu Żadnej umysłowej 
pracy, chroni go poniekąd od poprzednich błę- 
dów i co najważniejsza — względem wodza 
źle usposabia Żołnierzy. Dopiero wódz obdarzo- 
ny niewyczerpanym zasobem pomysłów może, z 
mniejszemi nawet siłami i przy okolicznościach 
bardzo krytycznych, skutecznie odpierać ciosy 
nieprzyjaciela, a oślniewając go niespodziankami, 
potężne zadawać mu cięgi. 

W skarbnicy militarnej wiedzy Muktara 
baszy znajduje się widocznie jeden tylko plan, 
który on już dwa razy powtórzył, a teraz chce 
podobno po raz trzeci powtórzyć. Pierwszy raz 
plan ów znakomicie się powiódł; drugi raz skoń- 
czył się klęską, a jak za trzecim razem do- 
pisze — to się niebawem okaże, trudno jednak 
wróżyć coś pomyślnego. 

Słusznie rozumując, że Moskalom głównie 
chodzi nie o zdruzgotanie jego armii, lecz o zdo- 
bycie ważnych strategicznych punktów Armenii, 
Muktar basza od samego początku wojny zawsze 
się starał zajmować stanowiska uboczne wzglę- 
dem tych punktów, przezco bronił je bardzo sku- 
tecznie, —- ale do czasu. Be też inaczej być na» 
wet nie mogło z powodu, że armie nieprzyjaciel- 
skie zwiększały się ustawicznie w stosunku nie- 
korzystnym dla Turków, tak że w końcu się o- 
kazywało, iż oni mieli daleko mniej wojska niż 
Moskale, Wówczas ci byli w stanie operować ró- 
wnocześnie i przeciw armii pozycyjnej i przeciw 
owym strategicznym punktom, R w rezultacie 
było cofanie się Turków na całej linii. , 

Trzeci, obecny okres wojny rozpoczyna się 
kubek w kubek taksamo, jak się rozpoczynały 
poprzednie okresy, Muktar basza przegrawszy 
bitwę z całą armią moskiewską, cofał się na- 
stępnie bez przerwy przed trzecią jej czę- 
ścią. Nie odważył się ani pod Melidnzem, ani 
w Zewińskim ufortyfikowanym obozie, ani wre- 
szcie wspólnie z Izmaiłem pod Kieprikiej ude- 
rzyć na odważnego Heimana. Cofał się, cofał, i 
nareszcie, jeśli wierzyć dzisiejszej depeszy z Lou- 
dynu, stanął na wzgórzach, Co od wschodu Er- 
zerum otaczają. Znowu tedy zajął stanowisko u- 
boczne względem objektu moskiewskich operatyj, 
a Moskale bez żadnej przeszkody łączą swe od- 
osobnione oddziały, i tak silni, jak niedawno byli 
pod Karsem, wkrótce staną pod Erzerum, — mó- 
wimy, tak silni, bo chociaż pod Karsem zosta- 
wili korpus oblężniczy, to pod Erzerum będą 
mieli BO-tysięczny oddział Tergnkasowa, Który 
dotychczas nie brał żadnego udziału w głównych 
operacjach | AR 

Londyński dziennik Observer zamieścił ko- 
respondencję 7 placu boju, opisującą uadzwyczaj- 
ne trudności, z jakiemi Moskale muszą walezyć 
w marszu przez Saghaniuckie kóry. Wsze.tkie 
ciężary żołnierze jakoby muszą dźwigać na włas- 


nych barkach, bo jest prawie rzeczą niemożebną , ka krajowego Ludwika hr Wodzickiego Z Kra. 
prowadzić tędy transporty. j kowa przybyli na to posiedzenie pp. Baraniecki i 
O przeprowadzeniu artylerji nie ma «o i mó- | Weigel. 
wić. Korespondent wątpi, żeby Moskale mogli 
ciągnąć za sobą choć jedno działo większego wa 
gomiaru. Ale, uwzględniając, że w przezwycię 
żaniu przeszkód Moskale są Biezrównaui, przy- 
puszczamy. iż wkrótce z artylerją i całym oblęż 
niczym parkiem staną pod Erzerum. y } 
Wyprzedźmy ich, żeby bodaj pobieżnie obej 


[5ztów. Niewiadomo jeszcze, jak vstatecznie sztab 
moskłewski w tej kwestji zadecyduje, 

Ofiary wojny. Gałos ntrzymuje, że we- 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towa | dług najlepszych świadectw po dzień 23 paździer 
rzystwa szpitalikowego dla ubogich chorych dzieci uika obecna wojna pozbawiła życia 61.942 ladzi. 
(u św. Zofii we Lwowie, odbędzie się w sobotę 3.' W liczbę tę nie wchodzą straty poniesione pod 
ibm, o gudzicie 12 w poładnie w mieszkaniu Wgo Awliarem i Górnym Dubniakiem. 
iadwokatu dr. Władysława Balko, ulica Sykstuska | Metale w ciele ludzkiem Człowiek jest 
nr. 46 I. piętro, na które komitet P T. członków miniaturową kopalnią metalów.. nieszlachetnych. 
"|wyżpomienionego Towarzystwa do jak najliczniej. Dr. Raoult dokładnie obliczył czego się można spo- 
rzeć tę twierdzę. A ; f szego zebrania się zaprasza, gdyż traktowane bę- dziewać po stopieniu człowieka w retorcie chemicz- 

Erzerum, stolica Armenii leży u stóp ołbrzy: j Ją na tem zgrowadzeniu sprawy nader ważne i'nej, a mianowicie. że w wątrobie jeden ma trzy 
mich gór Pałan-Pekeubaszy. Ludność, składająca | pjęcierpiące najmniejszej zwłoki, j miligramy miedzi i dziesięć cynku; drugi piętnaście 
się przeważnie z Ormiau, wynosi blisko 60 ty- W razie jednak, gdyby nie było kompletu milgr. miedzi i trzydzieści cyuku; trzeci siedm 
sięcy. Fortyfikacje składają się z kilku oddziel- | wymaganego do ważności uchwał,odbędzie się to |miłgr, miedzi i trzydzieści cztery cynku i t. p. 
nych fortów, zbudowanych bądź w kształcie ra- nadzwyczajne ogólne zgromadzenie w poniedziałek ;U starców analiza wykryła w wątrobie siedmdzie- 
welinów, bądź też przedstawiających male fur- 5. bm. w tem samém miejscu i o tej samej go- |siąt siedm milgr, cynku i dziesięć miedzi. Dodawszy 
teczki. Za linią tych oddzielnych fortów ciągnie dzinie. |do tego żelazu jakie w obfńtości ciało człowieka 
si E arasijacy „miss N ER e posiada ia Fap pokazujący także swe slady, 
a grubość 71. do 9 metrów; szerokość rowów | dowych w Galicji, który dotychezas prowadzony | a Eorum JE. ka. bir 5 T 
córy NT, jest mniejszą jak 23 metry, | ył w zarządzie „wiedeńskiej: komisji publikacyj ATE 7 wiej Aa e nR T yn 
a głębokość ich sięga T2 metrów. Ów wał opa- | szkolnych, przeniesiony zostanie do Lwowa. Jak i > E $ s ME: 


kiej Armenii. Książę Tomasz Genueński zawinął czenie to nie tak jest silne, aby się łatwo prze- 
wczoraj z dwoma włoskiemi wojennemi okrętami bić nie mógł, ale dałsze cofanie się po przebiciu 
do poe Pee e) A h Ji jest bapen i iekez P pz PK powodu, ca 
onsiautyuspol d. 30. października. U,skwa wa liczną konnicę, a Osmanowi brak jej 
greckiego patrjarchy odbyło się wczoraj zgroma ; zupełny. ] 
dzenie wpływowych katolickich Ormian, i obra- | Podług najnowszych wiadomości, Sulejman 
dowało nad środkami porozumienia się kupelia-, basza zgromadził osobny korpus koło Osmanba- 
nistów z hassunistami. (Tagblatt.) ‘zart i Kski-Dżumy, i podczas gdy jeden korpus 
Paryż d. 31. października. Lord Derby zasłania Ruszczuk od korpusu Wannowskiego, 
R JT. basza Jarota sig = mien pipaa stranje Ret carewicza na O 
eńskim gabinetem w sprawie pokoju, lecz dotąd wym Łomem, Sulejman basza rozpocząć miał o- 
doszłi tylko do A f rzą |perację na Tirnowę i Gabrowę, bardzo słabo ob- 
czy. Gabinet angielski stara się pogodzić Mid. |sadzone przez Moskwę; zdaje się, że tym sposo- 
hata z Mahmud Damatem baszą Moskwa zamie- ;bem usiłuje w pomoc przyjść Szefketowi baszy. 
rza otrzymać protektorat nad Rmauuią. (N. fr.' 
Presse.) | 
| Bulcureszt d. 29. października. Sulejman rzędowe.) Z Bogot 3i. października 
basza ustawił część swej armii wzdłuż Łomu ua a W Ikach pod Gó Du- 
oszańcowanych stanowiskach, z główną siłą zaś| FPuoszą: W walkach po rayna aaa 
wymaszerował wW górę Lomu, aby od Eski-Dża- bnikiecu i Meliszem dnia 24. i 28, pa- 
mai zaatakować Tirnowę i Gabrowę, które sąjździernika do miewoli wzięto razem 
słabo obsadzone. Na górnym Lomie znowu Mo-|7900 Turków; między tymi dwóch 
skale stracili kontakt 7 Turkami. (Neue freie 7 


Petersburg d. 1. listopada. (U- 


Nakład książek 


szkolnych dla szkół lu-| 


sujący miasto bynajmniej nie jest prostym nasy- 
pem, lecz cały składu się z 11 bastjonów, polg- 
czonych ze sobą kurtynami, to jest wałami idą- 
cemi poprzek ogólnego kierunku wału; służą one 
do vstrzeliwania rowów. 

Za wałem opasującym, na wyniosłej skale, 
wznosi się starożytua cytadela. Jest to w całem 
znaczeniu olbrzymi budynek, złożony a brył cio- 
sowego granitu. Trzynaście wieżyczek flankowym 
ogniem osurzeliwają podnóże cytadeli. | 

Wszystkie te wały, bastjony, wieżyczki s4 
należycie uzbrojone; 130 armstrongów wygląda 
otworów. Działa mniejszej doniosłości znajdują 
się na bastjonach oddzielnych fortów. Cała prze- 
strzeń między temi fortami a wałem opasującym 
jest podobno podminowaną, Załoga pod dowódz- 
twem Feizy baszy, owego zwyciezcy Moskali 
pod Zewinem, liczy jakoby 20 tysięcy dobrego 
żołnierza. 

Tak przygotowani Turcy oczekują Moskali. 
Może w tej chwili gdy to piszemy, erzerumskie 
armstroogi rykiem swym już pawitały nadcho 
dzącego nieprzyjaciela. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Jednocześnie kiedy obumieraująca przyroda 
zapowiada zbliżanie się rimy, ludziom nasuwa się 
mimowoli żal za ubiegłem latem, wspomnienie mi- 
nionej przeszłości, z piersi wydobywa się westchnie- 
nie a myśl zwraca ku zmarłym. Ich to święto ob 
chodzimy w początkach jesieni, w epoce opadają- 
cych liści, w chwili kiedy całe otoczenie usposabia 


się dowiadajemy, c. k. ministerstwo oświaty, po- 
stanowiło zawrzeć układ z Zakładem Ossolińskich, 
któremu wvddaje prawa i obowiązki w;dawaictwa 
książek szkolnych ludowych na lat dziesięć. 


— Teatr. W środę wystąpiła pani Parznicka 
po raz piąty na naszej scenie w roli Klary w „Ślu- 
bach panieńskich", Z trzeeh ról, w których syw- 
patyczną artystkę dotychczas widziała pnbliczność 
lwowska, rola Klary może najmniej leży w zakre- 
sje talentu pani P, chociaż i tu sworzyła ona ca- 
łeść piękną a kilka momentów miala bardzo szezęśli- 
wych. Umotywzjemy to szczegółowo, pisząc obszer: 
niej o wszystkich występach pani Parznickiej, obe- 
«nie zaś oddając należne pochwały przedstawieniu, 
które w calości wypadło bardzu dobrze i podno- 
sząc zwłaszcza wyborną grę p. Kwiecińskfego za- 
powiadamy, że w uiedzielę wystąpi pani Parznicka 
po raz szósty w „Cwiartce papłeru. ' 

Na popełudaiowem przedstawieniu wczorajszera 
mieliśmy sposobność poznać równocześnie dwie de- 
biurantki panny Bielińską i Łącką. Pierwsza, zua- 
na zaszczytnie publiczności naszej z teatrów ama- 
torskich usprawiedliwiła zupełnie dotychczasowe 
wyobrażenia o jej talencie i jak na debiutantkę, 
okazała bardzo wiele zalet, bu dużu śmiałości, na- 
tury i inteligencji. 

Panna Łącka posiada również pierwszy z tych 
przymiotów, ale w reszcie nie dorównywa swej 
koleżance w debiucie. Największą jej wadą jest, 
że kosztem prawdy pragnie grać bezustannie i re- 
cytuje za nadto szybko słowa swej roli. Z wad 
tych łatwo się będzie otrząść przy pracy, a na 
szym zamiarem uie jest nie innego, jak tylko po- 
budzić do niej debiutantkę. 


Szlachetnych jednak metali jak złota i srebra nie 
znaleziono dotychczas w człowieku — łatwo więc 
zrozumieć dla czego lichwiarze na zastaw ciała 
ludzkiego nic dać nie chcą. 

Historja powczów. Właściciel jednej ze 
znaczniejszych fabryk powozów w Londynie, M. 
Thrnpp, wydał obecnie zajmnjącą książkę p.t. „Hi 
storja powozów." Przebiega w niej dzieje fabry- 
kacji powozów w Anglii, poczynając od uajdaw- 
niejszych czasów. Dowodzi że Rzymianie poznaw- 
szy wozy budowane przez inne lady przyznal 
pierwszeństwo angielskim, FPrzylacza czerpany z 
dawnych antorów łacińskich opis wzięcia na placu 
bojo sześciusel wozów bretońskich, które następnie 
służyły do parady elegantoa rzymskim. Podaje 
przytem wyjątki z listu Cycerona do przyjaciela, 
w którym tenże prosi go aby mu zrobić kazał wóz 
podobny, dodając że jest to jedyna rzecz, którą 
warto sprowadzić z odległej wyspy, do stolicy 
świata, P. Thrapp porównywa wozy irlandzkie z 
tej epoki niezgrabne i ciężkie oraz inne z angiel- 
skiemi, wynosząc również ostatnie jako odznacza- 
jace się lekkością i wdziękiem kształtów, Powiada, 
Że widocznie Anglia od niepamiętnych czasów, prze- 
znuczoną była ażeby przodować reszcie świata w 
fatrykacji powozów, Pierwszą karetę na wzór dzi- 
siejszych zbudowała w Londynie fabryka Waltera 
Bippon'a w 1555 rokn na żądanie hrabiego Rut- 
łand. Następnie tenże sam Bippon zrobił drugą po- 
dobną dla królowej Marji, a potem zbudował ogro- 
mną kelasę używaną w czasie wielkich uroczystości 
przez królowę Elżbietę. Panowie dworscy a za ich 
przykładem możni mieszczanie zaczęli sobie potem 
sprawiać powozy, tak że przenośnicy londyńscy wy- 
toczyli proces powoźnikom o pozbawienie ich za~ 


Presse.) 


Londyn d. 3). października. Office Reuter 


donosi z Konstantynopola: Sulejman telegrafował 
dEr 
Słobodżi, którą przedtem zajęli byli. 


że wyparto Moskali z wyspy naprzeciw 


Bombardowanie Ruszczukowi nie szkodzi, 


Moskiewska kawalerja i piechota zajęła Bourzę; 
dwa inne 


pułki zaś ('ulchwe pod Solenikiem. 
Reuf basza donosi d, 29, Że odparto atak 
moskiewski ma szańce w Maragediik. 
Oddział Czerkiesów, wysłany dla zrekogno- 


skowalia przesmyku Tuspan, pobi! 1.500 Kuiga- 
rów 


pad Czikowaczi, i zdobył ua mich 1.200 
sztuk bydła, Bułgarzy stracili 600 ludzi. 

łianstantynopol dnia 30. października. 
Znowu wzięto się do organizacji polskiego le 
gionu: Polakom i Litwinom z moskiewskiej ar- 
mii do niewoli wziętym pozwolił rząd wstępo- 
wać do legionu, z czego wieln korzystało. 
( Deutsche Zeity ). 

Berlin dnia 31. października. Nordd. 
Ally. Zeit, oblicza siły Moskwy pod Plewną na 
130.000, 500 dział polowych i 50 pozycyjnych. 
Wątpią tu jednak aby, pomimo obsaczenia Ple- 
wuy dokoła, powiódł się szturm. Utrzymują tu, 
że Moskale mają dobrowolnie opuścić Szipkę. 
(N. fr. Presse). 

Szumia dnia 31. października. Dzisiejszej 
nocy straszna nawalnica. Drogi bezdenne. Od 
trzech dni ciągła słota i mgła. Operacja wojen- 
na w Skutek tego przerwana. Sulejman po skoń- 
czeniu inspekcji założy kwaterę tutaj. Francuski 
pełnomocnik wojenny major Torey jedzie jatro 
do Szipki. (Neue fr. Presse). 

Tyfłis dnia 30. października. Car rozkazał 


baszów, 200 oficerów, 3 Anglików i 1 
Francuza, walczących jako ochotnicy. 
W skutek tych klęsk umkuął Szewket 
basza z swojemi batalionami z Rado- 
miirzec. Most w Radomircach nieu- 
szkodzony znajdnje się w naszych 
rękach. 

Londyn d. 1. listodada. „Waiiy 
Telegraph“ donosi z Erzerum, iź wczo- 
raj tnrecka armia cofnęła się z Has- 
sąmkałeh, zajmając obronną pozycję 
ma wzgórząch, ma wschód od Erzerum, 
Pozostała w Hassankaleh straż tylną 
turecką odcięli Moskale a dwa bata- 
liony wzięli w niewolę. 


Konstantynopol i. listopada  Urzę- 
dowe ogłoszenie dozwala wywozu zboża z 
tureckich portów do Konstantynopola. 

Szewket basza obwarowuje zajmowane 
pozycje w okolicy Orhanie. 

„Agence Havas* donosi : Moskale z Do- 
bruczy przybyli do Kusgun (na wschód od 
Silistrji). Deszcz przeszkadza operacjom ko- 
ło Razgradu. Moskiewska kolumna posunęła 
się poza Jowan-Cziflik. 

Petersburg dnia 1. listopada. (Urzę- 
dowe). 2 Wisinkiej dnia 30. października do- 
noszą: Wczoraj z Koeprikiej nadeszła wiado- 
mość od jenerała Hejmanna, iż d. 28. paź- 


do smętnych myśli. Jak corocznie tak też i -- Dekoracja. Hr. Siemieński -Lewicki wejrobku, wszyscy bowiem woleli chociażby dalej ob- by Wzieci - 9 A : p = dziernika jego konnica połączyła się z kon- 
í s D h 3 iodd i i aS > wzięci do n rałowie turec to jest 

wczoraj cmentarz Łyczskowski od rana samego roił| Lwowie, otrzymał krzyż komandorski papieskiego |jeżdźać powozem aniżeli bliższą drogą łodziami się OR Te aille kp N mie Ty» nicą Tergukasowa i ściga poza Koeprikiej 

się tłumami zwiedzających, a miasto umarłych chwi-|orderu św. Grzegorza, który cesarz najwyższem|przewozić, Puwozy używane początkowo miały roz- j S - y ący 


lowo utraciło tę właściwą sobie nazwę. Po poło- 
dniu napływ publiczności bardziej się jeszcze po- 
większył, a gdy 2 naa'ającym zmrokiem tysiączne 
lampiony żywem migotliwem światłem zajaśniały na 
obszernej dziedzinia grobów, zdawać się mogłu iż 
tłumy te powstały co tylko z zimnych swych mie- 
szkań, aby w serdecznej pogawędce przypomnieć 
dawne lepsze, być może, czasy, Po nad tem wszyst 
kiem rozciągnął swe ramiona, opromienione różno- 
barwnem światłem, krzyż wzniesiony pamięci po: 
ległych w 1861 r. w Warszawie, a u stóp jego 
gorące modły choralną pieśnią ulatywały ku niebu 


— Posiedzenie Rady miejskiej 31. z. m. Sekcja 
dóbr przedstawia wniosek nagły w przedmiocie 
sprzedaży folwarku Dworzyska. W skutek zeszło- 
rocznej uchwały Rady, za zezwoleniem namiestnie- 
twa, odbyła się dzłś w magistracie licytacja publi- 
ezna od sumy 10.000 zł., przeprowadzona przez 
sąd winnieki, Na licytacji tej utrzyma! się p, Igna- 
cy Wołos za snmę 10.005 zł, Rada uchwala za- 
twierdzenie aktn licytacyjnego i przedstawienie ta- 
kowego nmamiestnictwu — a jednocześnie duzwala 
wprowadzić plnslicytanca w posiadanie natychmia- 
stowe folwarku Dworzyska, za poprzedniem złoże- 
niem sumy 10.005 zł, w gal, Kasie oszczędności, 
Na drugi wniosek naglący w sprawie pomieszcze- 
Ria pół szwadrona konnicy (58 ludzi i tyleż koni), 
Rada nchwala umocować sekcję IV do zawarcia 
umowy o wynajęcie odpowiedniej lokalności z p. 
Gallem lub z kim iunym, a w razie niedojscia u- 


postanowieniem y ł9, października b, r. pozwolił 
mu nosić, 


Mianowania. Krajowa Rada szkolna za- 
mianowała nauczycielki Teklę Gołębiównę i Ale- 
ksandrę Wichtorównę rzeczywistemi nauczycielkami 
szkoły atatowej w Wadowicach, nauczyciela Sta- 
nisława Lisowskiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Piskorowicach i nauczyciela To* 
masza Jandarysa rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatoewej w Kosmaczu. 


— Zapiski dyecezjalne. Ks, Wincenty Flor- 
czyk, dotychczasowy I wikary przy łac. probostwie 
w Podgórzn, przeniesiony został do Wieliczki ce- 
lem objęcia posady katechety przy tamtejszej szkołe 
wydziałowej. —— Ks. Władysław Smolucha, były 
łac. administrator w Badlówce, objął administrację 
opróżnionego łac. probostwa w Borzęcinie. Oprół- 
uioną łac. kapelauię w Leszuowie otrzymał admie 
nistrator ks. Eward Karnecki, który na dniu 28go 
sierpnia b. r. kanonicznie został instytnowany na 
to beneficjum, — Ks, Jan Sadowski, dotychczasowy 
zawiadowca łac. kościoła w Pniowie, umarł dnia 
8. września b. r. W skutek tego powierzono do- 
tychczasowe zawiadywanie parańi pniowskiej ks, 
Wincentemu Zbigniewiezowi, wikaremu w Michoci- 
nie, — Ks. Józet Kois, dotychczasowy łac. wikary 
w Łososinie górnej, mianowany został kapelanem 
wojskowym II klasy we Lwowie. — Dnia 15, wrze» 


maite nader dziwaczae kształty ; były pomiędzy 
niemi i takie, na kożle których woźnica sielział 
jak na konia i tskie znowu gdzie mieścił się na 
wązkiej ławeczce a po nad nim jak na wieży wy» 
sokiej, siedział pan jego  Powozy podobne miały 
nazwę uader oryginalną, lecz właściwą,* zwano je 
bowiem powszechnie: samobójcami, a to z przyezy- 
ny że ich właściciel narażał się dobrowolnie na 
złamanie karku. Od lat stu wedle twierdzenia p. 
Thruppa sztuka budowania powozów nie postąpiła 
jeż wyżej w Anglii. Zmieniono wprawdzie, ich 
kształty na więcej ponętne, materjały wszakże u- 
żywane na budowę, a mianowicie drzewo, są do- 
bierane mniej starannie * 


Guspodurstwa, przemiysi I Kkandol, 

Księgosusz. Dnia 26. października b. r. spra- 
wdzono wybuch księgosuszu w zakładzie kontu- 
macyjnym w Brodach. Co się podaje do powsze 
chnej wiadomości z dodatkiem, że wspotnniony za- 
kład kontumacyjny aż do dalszego tutejszego za- 
rządzenia zamkniętym został, 

Wiedeń d.31. października. Z powodu przy- 
padającego święta Wszystkich Świętych we czwar- 
tek, odbył się targ we Wtorek i środę. 

Dowieziono cieląt 1720 -- zabitych wieprzów 
292 — zabitych owiec 604 —. żywych owiec 2894 
— żywej nierogacizny galicyjskiej 1900 — sre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1450 ciężkich bago- 


rał-poruczników, a Szewket, Mustafa, Achmet i 
Hassan basza, mający rangę jenerał-majorów tu- 
reckiej armii, pobierali pensje odpowiadające ich 
randze, i aby im pozostawiono wolny wybór 
miejsca pobytu. (Tagblatt). 

Zemuń d. 31. psździernika. Z pewnego 
źródła donoszą, że z Goruëgo Studenia oświad- 
czyć miano serbskiemu 1ząduwi, iż moskiewskie 
dowództwo armii zrzeka się współdziałania Ser- 
bii. (Zagbłatt.) 

Dubrownik d. 31. października. Książę 
Nikita porozumiewał się z gabinetem belgradz- 
kim co do współdziałania Serbii. Okazało się je- 
dnakże, iż Serbia niema najmniejszej ochoty do 
wywołania wojennych zawikłań. Położenie Czar- 
nogóry staje się dlatego bardzo przykrem, 

Pod Mostarem skoncentrowali Turcy znaczne 
Siły, które pod dowództwem Mehemeta Alego mo- 
gą operować na wąwóz Duga; w Prisztinie or- 
ganizuje się 50 batalionów, które przez Starą 
Serbię pójdą do Hercegowiny, a ztąd zwrócą się 
przeciw Czarnogórze. Ten tak silny korpus ma 
teraz wolne ruchy dlatego, że postawa Grecji 
żadnych nie wzbudza obaw. 

Albańskie posiłki maszerują do Skodaru, 
operować będą przeciw Czarnogórcom, 
niedaieko Spużu. (Tagblatt.) 

Bałkareszt d. 31. października. Tureckie 
posiłki z Widdynia idą do Plewny na Dreawnę. 
W Turnu-Magurelli siychać silną kanonadę z 


i 
stojącym 


cofających sią Turków. Piechota Tergukaso - 
wa posuwa się naprzód, aby się połączyć z 
piechotą Hejmana. 

Konstantynopol dnia 1. listopada. 
Muktar i Izmaił basza po kilku nieznacz- 
nych potyczkach z Moskwą opuścili Koepri- 
kiej i cofnęli się w pobliże Erzerum. Mo- 
skiewska kolumna przymaszerowała w okolicę 
Hassankaleh. 


Wostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 

Wiedeń d. 2. listopada. Jak „Nowa 
Presse“ donosi, ma się francuzki minister 
spraw zagranicznych Decazes podać do dy- 
misji. Jako następcę jego wymieniają margr. 
Vogue albo margr. Harcourt. 

Wiadomość 0 powołaniu Midhata ba- 
szy do Stambułu utrzymuje się. 

Berlin d 2. listopada. Jenerał-feld- 
marszałek Wrangel umarł wczoraj wie- 
czór. 

Petersburg d. 2. listopada. (Urzędo- 
we.) Z Bogot 31. października donoszą: W 
walce pod Teliszem leibgwardji pułk ułanów 


z Ą ; śnia b. r. umarł w Wołczyskach tamtejszy pleban pod Plewny. (7agól.) bał z , ; i Czer- 
| ) > A A zr 150 konnych baszybożuków i Czer 
M do skntkn, zapewnić a A dla T ks, Micha} Szewczyk. Dotychczasowy koopera- Rów z e l Konstanty 1 d. 31.) października. Gi dze aka: ł Rz i radi 
nicy drogą przymusowego kwateranku za opłatą] tor przy parafii łac. w Skala ks. Józef Skwirczyń- ielęta płacono 45 zł. do 64 zł, — zabite Moskie ska = leja "MIA dias na dłocBE w, p m Aj p ę, przy 


wynagrodzenia w wysokości potrójnego podatku 
kwaternnkowego. Następnie załatwiono z porządku 
dziennego dwie sprawy budownicze — przyjęto 
dwie osoby do związku gminy m. Lwowa, poddanej 
zań moskiewskiej pannie Sabinie Jaworskiej, nan- 
ezycielce, udzielono przyrzeczenie przyjęcia do gmi- 
ny w razie uzyskania przez nią obywatelstwa tn- 
tejszo-krajowego. — Długa i ożywiona rozprawa w 
przedmiocie založenia szkółki drzew dzikich í krze- 
wów na potrzeby plantacyj miejskich, zakończoną 


ski przeniesiony został na posadę kooperatorską do 
Czerniowiec na Bukowinę a na jego miejsce prze- 
znaczono ks. Józefa Jemiołę. 


- Rzeszów dnia 30. października, (Koncert). 
W niedzielę odbył się w sali kasyna polskiego 
koncert z którego czysty dochód przeznaczony był 
na założenie szkółki freblowskiej w naszem mieś- 
cie. Nader obfity i urozmaicony program i cel 
koncertu ściągnął bardzo liczną i doborową pu- 


wieprze 42 zł, do 56 zł. zabite owce 30 zł. 
do 38 ał. żywe owce 30 zl. do 38 zł, za 100 kilo 
mięsa. Ponieważ zaraza w okolicy Wiednia całkiem 
ustała, można się spodziewać, że może do 8 dni 
pozwolone będzie zakupno owiec dla eksportu, gdzie 
i ceny znaczniej się polepszą. 

Galicyjską nierogaciznę płacono 32 zł. do 35 
zł. i 37 zł, — średnio-ciężkie węgierskie 44 zł. 
do 47 zł. — ciężkie bagony 48 zł. do 49 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 


Sylistrjt na drodze od Medżidżie położone wsie 
Merlian i Demiru, Tureckie wojska, które te 
wsie zajmowały, cofnęły się zaraz za zbliżeniem 
się Moskali. 

Z Krzerumu donoszą, Że z Izmaiłem baszą 
przybyło 4.000 Knrdów, których Muktar basza 
chce użyć do odeinania Moskalom przywozu ży- 
wności. Z Batumu nie otrzymał Muktar basza 
żadnych posiłków. (7 agól.) 


czem 3 oficerów było ranionych, a 50 żoł- 
nierzy rannych i zabitych. 

Książę Albrecht Sasko-Altenburgski kon- 
tuziowany w nogę od strzału. Książę nie 
opuścił szeregów. 
> TRDO TTS R. AEPORACĘF TR PE RET EITA TOW PSIRZA 


Lwów, z Izby handlowej, 2. listopada. 
I. Akcje za sztuką 
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— Na pogorzelców w Kamionce, pani M. Go- 
łuska złożyła w Administracji naszego pisma 2 ał 
— Podczas zwiedzania w dniu wczorajszym 
cmentarza Łyczakowskiego, powszechnie dziwiono 
się że nagrobek Goszczyńskiego dotychczas nie jest 


Orient, że w tych dniach przybył tam francuski 
aeronauta Rivier i przedłożył sztabowi moskiew- 
skiemu usługi swoje, celem zrekognoskowania po- 
zycyj tureckich pod Plewną z balonu powietrznego, 
Propozycję tę jednak odrzucono, z powodu że Ri- 


Za wojskami tureckiemi, cofającemi się od 
Toprak-Kale ku Erzerum, idzie od Diadinu kor- 
pus moskiewski. (Fremdenblatt,) 

Konstantynopol d. 30. października. 
Co do zaprowiantowania Plewny, słychać, że 


wiem oddaliłby się od Plewny, więc naraziłby 
swe oddziały, które w Górnym Dubnikui w Te- 
liszu zostawić musi, na wycieczki Osmana ba- 
szy z Plewny, i posiłków, które z Widdynia, jak 
telegramy donoszą ruszyły ku Plewnie. 


Kupony w srebrze. „ . . . . 1038 — 104 50 


Wiedeń 2. listopada 187%. 
$udzin: 11, miast 40. przed peźndnież, 


: ; i > i; i Ą ` `mnieiszei pewno- | Akci k e lu-austr 93 50 

A i vier początkowo udał się był do Turków z takim sa. | Osman basza z Szewketem porozumiał się w Dotąd niemają Moskale najmniejszej pewno- | Akcje kred 213,70 Angl, 
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© - Lig" n owszie |głnehn, zwrócił się był do sztabu głównego armii| będzie żywność, ale każdym razem zapas na ca- żywność ? czy więc mają czekać, aż będzie wy- Unionsbank oe: Napeleonior  2.50— 


mu, do którego zwracamy się z zapytaniem, czy 
wykończy ten pomnik na umówiony termin ? 

Z fundacji ś. p. Pelagii Russanowskiej nadał 
kurator Piotr hr. Moszyński opróżnione przez zgon 
é. p. Szelechowskiego miejsce wsparcia dożywo- 
tniego o rocznej kwocie 300 zł. p. Wojciechowi 
Wincentemu dw. im, Rybińskiemu zamieszkałemu 


naddunajskiej, Nie mogąc i tu nic uzyskać, napisał 
rodzaj memerjału i takowy wydrukował w pismach 
francuskich. Wedłng p. Rivier korzyści z nżycia 
balonów w celach wojennych są nieobliczone ~- 
twierdzi on, że każden wódz nim rozpocznie atak 
na daną pozycję, winien ją wprzód zbadać przy 
pomocy balonu, tym bowiem sposobem oszczędzi 


ły miesiąc. Ostatni raz odszedł prowiant dnia 
14. października do Plewny, więc według tego 
byłby Osman basza co najmniej do połowy li- 
Stopada w żywność zaopatrzony. (Fremdenblatt.) 

Konstantynopol d. 31. października. 
Tureckie dzienniki przyznają się do tego, że 
Hakki basza, komendant załogi deliszu, oddał 


głodzoną, lub czy mają jaż teraz szturm przy- 
puścić? Donoszouo, że ogólny szturm na Plewn 
syznaczony był na 1. listopada. 
tąd niema Żadnego biuletynu ze strony moskiew- 
skiej, więc widać iż szturmu nie było. 

W każdym razie bez zebrania w Orhanie 
tak silnego korpusu, iżby zmierzyć się mógł z 


Lecz gdy do- | Staatsbahn 
| it 


Usposubienie silna, 

Berlin 31 października, Russ. Bankn. 198. —. Tre- 
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— m. Ramänier 15.-—. Uasterr -Pang 
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Cena flakonu A zt, za gotówkę 


ASZEWSKI 


4 powieść cena zniżona 


===" 


KR 
| TRASA 


Sy 


baty Chiúskiej 


56 ot, oprawne 1 złr. PRA Zo wre i zabawki dla dzieci, CE RT wszystkie te 24 sztuk razem w elegan- U zalL.czeńikar Elst Gy Ddprze- 
W egari „po najmiższej cenie, codziennie od go-; fe MORAW kawy | SKiem etui dawniej 24 zł, teraz 10 zł. najnowszego zbioru po najprzystęp: ) dający otrzymują 20°/, rabatu. 


Tesame przedmioty ée srebra Britanya w ilońci 44 actul: w eleganckiej szkałułca 7 zt. 


Zamówienia eu pobraniem poreluwem lub gotówka uatychniust i sumiennie, 


E. PREIS, Wien, Roihenthurmstrasse Nr, 29. 


dziny 8. rano do 8. wieczorem, i 


F. H. RICHTERA =- 


wa LWOWIE., Magister i 
RA asystent farmacji 


owa toaleta ja adw "1 M; 


Bliższa wiadomość Ju. M, Kołomyja 
nebamowa, zakupiona przez ko- 


post. rest. 3901 1-—-2 
witet wystawy do wylosowania za 360 

iy, 1 nwieńczoru medalem zaslugi wy- 

fuca została dnia 4. października i 
tentz do sprzedania za 200 
lv. lrterosowaui mwoga sie zgłosić tl- 
siule iub listownie ulica LWIA Nr. 16 
u wlasciciela doma, lnb listownie pod 
adm seua TP. W. we Lwowie. 


Egzuminowany 


niejszych cenach, 
Sprowadza ją z najlepszego źró- 
dła i tylko małemi partjan i 
aby zawsze najświeższą mieć na skła: 
dzie. Równocześuie połecam piękna 
FARBI; do zapuszezaniu 
podlogi. 3911 1—8 


Składy będą urządzone we 
wszystkich większych miastach. — 
Świadectwa i pisma dziękczynne, 
wystawione przez 4000 znakomit- 
szych osobistości, mogą być przej- 
rzane. 8483 3-8 

J. Sidorowicz, Zlecenia załatwiają się udwro- 
aptekarz w Kołomyi. $ fna pocztą i najsumienniej. 


NAAALAALA A Heinrich Bloch w Eger (Czechy). 


zatwardzeniu 
sapobieua się i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych GAUVAINA 
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 50 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 


Zarządca massy. 


0000000000000 000000000 
C. k uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lowowie i przez Filje w 
Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


 Asjonaty kasowe g 


H 


W kantorze 


B. Chotomskiego 


ulica Akademicka ?. 10. 


I. Powrósła z włokien kokosowych," 
tańsze od słomianych bo każde z nich 3 
żniwa obałuży a kosztuje po 1%, ct. czyli| 
500) sztuk w 100 kiłogr. 61 zł. | 

II. Znaczniki liczbowe do znaczenia 
/piłowanego drzewa na | do 5 liczb za 


Í 


Franciszek Wyszatycki 
dr. medycyny 


chirurgii, skuszerji i okulistyki, 
oujudł stale 


w Dynowie. 


pat 


Bardzo lubiane 
pwne | wartosciowe 
LOSY! 


proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


i prostem przyciśnięciem ręki wyciskają z z” orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra | każdy z tych lo sów 
ekspedytor pocztowy numeru, Ceny złr. 4.70, 6.75; TS, i2 7 F 5 3 ; 60 T e wujący przeczy szczenie, Metody użycia w, Mag_ musi wygrać WW 
pwzukuje miej Bliż A wiadomość dl ALI. Stoliki z trocin E A wo z ź , i Kii ; 90 | m | doi pdb rm ba Pat, sę , eT SCE SRED 
wzukuje miejsca, Bliższa wia ość po 6 i h o N j | St. tiu 24, agać è? b H i 

I jest do wypożyczenia na pewną | " 1 jen AE ej BUS” A ryburskie lesy 2. rocznie 


„pigulsi Cauvaina znajdowały się w pude 
(teczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 
ika blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się naspis Cawvatn. 3917 5—0 

W Paryża p. Behaut, rue St. Quentin N, 25. 

Dostać można we Lwowie w aptece! 
p. K. Mikolascha i Z. Ruckera, 
w Krakowie w aptekach pp. J. Trau | 


cztery ciągnienia. Najbliższe cią- 


Fis; juź 15. listopada. 


Główna wygrana 45000 frank. 
w złocie. 


Cena losu 15 złr. 
Szczegolnie do polecenia! 


axrletta losy 100 li- 
ROWE: rocznie 4 ciągnienia. 
Najbliższe ciągnienie 2". listop. 
Glówna wygrana 100000 lir. 
Każdy los może kilka razy 
wyciągnąć główuą wygranę! 


2 p a9 
Lwów 28. sier 


miasto. 


m RĘKAW 


hypotekę w pierwsze:a miejscu. Wia- 
domość bliższa przy ulicy Kurko- 
wej pod 1. 2. na I. piętrze. 3878 4 --4 


Składy 
FORTKPIANOW 


Ludwika Marka 


raną 


pnia 1877. 
Dyrekcja. 


(Przedruk niebędzie opłaconym.) 3681 56—? 


Q00000000000 000000000000 
m _|czyńskiego i W. Redyka; w Poznaniu 
D a w jt. dr. Mankiewicza; w Brodach w 
lapt. pp. M. Kullak i Franzosa. 
A LJ a kj — L e 
Wyprzedaż masy koukursowej S.T. 5 


à jhoroby syfilityczne czyli 
E. F «D 6 P 


ajlepszym gatunku, glacé prag- 
. Męzkie o jednym guziku, dam- 
s. o dwoch guz. zł 1.10, mezkie 
''lwóch guz. zł. 1.20, najnowsze z 
wyśzyciem angielskim zł. 1.20. 
sarnie własnego wyrobu: mezkie 
4 Mei i 
zt. 


CZ 


j 
Bozik 


ZĘ 


7 weneryczne, tak świe: 
$ żo powstałe jako też zaniedbane lub źle 
wyleczone, —wszelkie inne tympodobne 


Prawda! 


we [Lwowie 


przy 
g ulicy Teatralnej 1. 


męzkie o dwóch gu- 

toduszki skórzane i wszel- 
iiA N ATH, SZALICZKI, 

Koszule węzk., skarpetki, chustki, 

Seli, Parasoles Parasolki, 

MASKI. PULARESY, CZAPKI, 

UAASZCZE gutaperkowe, 
LEDY. KUFKY i TORBY podróżne, 


PEZYB IY TOALETOWE, 
j prancziwu Woda kolońska itp. 


v polecaja najtaniej 2—7 
Ty Fas 
HE T 
N 1 
Taw óN 
| "we zamowienia z prowin- 


ui, Hulicka ł. 19, 
teezuluny odwrotną pocztą, 


M: nie za opakowanie. 
teumikj ra żądanie franko. 


» jet damskie o dwóch 
ziearh zł. *.50, 
kie wyroby rękawicznicze. 
i KOŁNIERZE, MANSZETY, 


ZU 


pilepsje 
adwzka! leczy Histownie lekarz! 
-veezalnv Br. Killisekh, 
kiousledt Drezden, (Sachsen). 
384515 ? 
8.000 skutecznie wyleczonych. 


Ku mitj a najciekawsze) zabawie 
Niewidziana dotąd w Europie 


Wróżka arabska, 


Szyi: Pijekamiea kubas wyrcezni, odgadująca 
 uumiewasąco trafuiw przeznaczenie, czasy i 
rypańdko. skladająch się z 60 kart syfibó. 
licznyeh ex. z objaśnieniem, wyszła ua- 
stalej litografii J. Kostkiewicza we Lwo- 
Eie ul Nużieskiewo 54, i jest tamże dy na- 
bytia, Uaia egzemplarza I zł 20 ©. w. a. 
| P. L księgarzom i kupcom odstępuje 
Se raba. 


WYROBY SPECJALNE, 
PARFUMERJA 
| AUX VIGLETTES DE PARME 
KD. PENAUD 


i 
i 

j łyso AUX NULETTES DE, PARME 
1 sencja dla ohustek AUX VIOLET- 


} 
|, TE DE PARME 
i 
I 


Wia taaletosa AUX 
w: 


| 


m t VIOLETTES 
W PANME 

t omnid AL X VIOLETTES DE PARME 
Ulejex AUX VIOLETTES DE PARME 
“ider ryżowy AUX VIOLETTES DE 


Panni 
Kosmetyk AUX VIOLETTES DE 
i LLARME 3424 20—20 
87, Boulevard de Strasbourg, 37. 
„ We Lwowie w magaz. perfum 
reyera i Leona, BE oe skico E 
aptece F. Mikolascha. 


| 
I 
| 
i 
| 
| 


| 


TETEA 
|= "zap 
| Fryzjer damsk 


a a maan M UA A mmm | 


że najlepsza 


(hińska Rerbataż 


w wyłącznym składzie herbaty K 


IZYDORA WOHL 


3859 we Lwowie, 4—1 
ulica Sykstuska 1. 4. 
Zamówienia za zaliczka pocztową. 


STANISŁAW 


otworzy 


ZAKŁADi PP 


wykwiutne golenie z po 
Panowie akudemicy 
fryzowanie damskie 


włosów 


niem i zamówieniami zaszczycić. 


Stani 


Peruki damskie i męzkie od 3 do *0 zt. 
Bilet na 12-razowe strzyżenie lub tryzowanie 


Udzielam także naukę fryzowania damskiego według nowogo 
sposobu, tak przystępnego, że pu kilku lekcjach dokładnie tej nauki nabyć moż ua. 
|. Podając tak niską cenę i ręcząc za prądką i wyberuą usługę, mam ua- 
dzieję, Że Szanowna P. T. Publiczność raczy mój Zakład licznem odwiedza- 
Najniższy sługa 


J 10 w Czerniow- 
cach u J Zwoni 
czeka, otrzymały 
nowe zapasy forte- 


Paryża Pleyela z Wisdnia Bósendorfera, 


Schweighotera. Prorabergera i wielu innych E 


najlepuoych tabrys, tudzież fisharmonie i 
vrgauy amerykańskiu. 
Gwarancja na lat 10. 
tabat 4 cen fabrycznych, 
Natana wypożyczalnia od 
do 10 zir. miesięcznie. 
3703 5 - ? 


i i mezki, 


KUMUNICŚI, 


} swoj 


RACOWNIĘ 


w domu p. Śchie l. 16 ulica Trybunalska, we Lwowie, 
(obok handlu kapeluszniekiego W. Miitza), 

i wykonuje podług najnowszej wod 
wania wlosów. tulzież golenia po 
stałych, nader niskich cenach, a tv: 
strzyżenie lub tryzowanie włosów 


fryzo- 


20 ct. 
madowaniem 10 , 
płacą polowę. 


a zię, 


sław IKomunicki. 


a) Wyrobów ze złota i srebra 
b) Towarów i innych przedmi 
c) Papierów publicznych wart 


250 zł. z 10 

500 zł, z 20 

1000 zł. z 30 , 
Godziny urzędowe: 
8695 4-—? 


” 
» 


od 


Aimas: 3 właźciriele: d, Tabrueąk SE. Coman, 


GALICYJSKI 


Zaklad zastawniczy i kredytowy 
we Lwowie, ul, Teatralna w gmachu teatralny m 
udziela pożyczki na zastaw 


ościowych ; 
©, Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oproceatowauja takowe 
po 7 od sta. 
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia. 
WO zł, z 3dniowem wypowiedzeniem 


od 3. do 5. po południa. 


+ 
4 


innych drogich kruszców; 
otów nowych i używanych; 


+ 


8. do 12. w południe, 


pianów i pianin « |E3 


LŚ 


2 


c 


a 


A 


d 
3 


DL 


Ska: 


c. k. handlowo sądowy zaprzysiężony taksator we Wiedniu, sprzedaje w lokalu $ 
otworzonym we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika nr.1l 5 
KZ o połowę ceny “8 i 


płócienuą bieliznę męzką i damską, towary warsztacikowe $ 
i rozsyla tukowo na zlecenia listowne do każdej miejscowości za nadesłaniem 
| gotówki lub zaliczeniem, jak długo zapas wystarczy, 4 masy konkursowej po 


0 


8. T. o 50 pret. taniej, a to: E 

Koszu'e mężkie rumburskie, dawniejsza cena 5— 7 »ł teraz 2!,, do 51, zł, p 

U Rumburskie chusteczki do nosa, wyborny gatunok 6 —8 teraz 5 do 4 zł. i 
Weba rumburska, 40 łokci polskich 20 zł. teraz LI zt. ł 


A Rumburskie ręczniki adamaszkowe, 1% sztuk 12 zł. teraz 41, zł. 
Rumburski: serwety adamaszkowe 12 sztuk J0 zł. teraz 4 zł, 
Damskie szlafroki wełniane, ubrane aksemitein ZU zł. teraz 8 zt. 
Damskie spodnice wełniane czerwone lub szaraczkowe, także czaruo S zł. to- 8 
raz ð zł. bO ct. 1 

Męzkie kafcauiki zdrowia, wetniane z długiemi rękawami, na zimę, nader dv- 
skonałe 7 zł. teraz Z zł. 50 ct. po 3 zł 

Męzkie kalesony zdrowia z najlepszej wełny, do prania 6 zł. toraz 1. zł, 1 $B 
zł. 50 ct, Z do 4 zł. 

Poń zochy damskie ręcznej roboty i skarpetki, tudzież maszynowe, w najlep- 
szej jakości, tuziu Zł. 4, 5, 6 do 10 zł. 

Damskie koszule płócienne lub szytonowe, w dobrym gatunku, haitowane, ko- 
sztują teraz 1 zł. 50 et. do 2 zł. 5U ct. 

Damskie spodnice z pikowego barchanu, spodnie, gorsety nocne, tedzieł z sty- 
fonu, pięknie ubrane, kosztuje teraz sztuka tylko zł. 1.60 do zł, 2.5bu, 

1060 tuzinów trancuskich batystowych chustaczuk do nosa z kolorowemi kra- 
jami, obrąbione, tuzin tylko 2 ak. BO ct Š 

1009 sztuk koszul męzkich szyfonowych, bez kolnierzyków, pięknie wykończone, £ 
czone, dla każdej objętości szyi dawniej 4 zł. trraż 1 zł. 80 ct. : 

gap Bezplatnie przy zakupnie towarów za 36 złv, udzielą się 12 sztuk chu- Š 
steczek batystowych. 3902 1-2 


Adres: 


3 


W 


Wyprzedaż masy konkursowej, E. Fogl, 
e. k. handlowo - sądowo-zaprzysieżony taksalor we 
Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 11. 


YJ 


Kantor wymiany 


akcyjnego banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


8 słabości, — zgubne skntki samogwał- 
Bitu n. p. osłabienie nerwowe, upływ na- 


; niejszej w żadnym kierunku nieszko 


Hlod 9. do 12. przed. i od 2. do 5, po 


M |przeprowadzenin kuracji w ścisłej dy- 
sjskrecji (w małych miastach i wsiach 


$ ndziela rady listownie i wyseła lekar- 
4 stwa w ten sposób, iż adresat najmniej. 
szemu podejrzeniu uledz niemoże, 


Bienia, impotencję, początki snchot itd. 
leczy na podstawie ścisłych badań i li- 
cznych doświadczeń podług najpew- 


dliwej metody, gruntownie ipod naj- 
śeiślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
syfilitycznych i skórnych, praktyczny 
łekarz medycyny, chirnrgii i aknszerji 


Jan Kiurpiel , 
przy nlicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałntowskiego we Lwowie, ordynuje 


południn.— Zamiejscowym, którym na 


prawie niemożebnej) zależyć powinno, 


Jednego słabego może na czas 


M kuracji pomieścić usiebie. 3700 22 —48 TOTANUS 


__ Cena losu 15 zł. 
ediolańskie 10 li- 
rowe losy ; rocznie 4 cig- 
gnienia, Najbliższe ciggnienie 
16. grudnia. -4 
Główna wygrana 100 000 lirów. 
| Cena losu 7 złr. _ | 
emecicie losy; rocznie 2 
ciągnienia. Najbliższe ciągnie- 
nio 31. grudnia. 
Główna wygrana 80,000 lirów. 
Cena losu tylko 12 złr. 
Prawie we wszystkich 
tych losach przewyższa naj- 
mniejsza wygrana celę losu. 
Wszystkie powyższe losy opa- 
trzone są niewieckim stamplem pań- 
stwowym i dlatego sę wszędzie łatwo 
do nabycia, a za nadesłaniem wyżej 
wymienionej ceny n 3613 1—5 
Hermann Bodek, 
Bankgeschaft in Leipzig. 


à OCHJZAMEAAKI Z 


Pa 


Patrony 


tormatu ze 154 fig. i o 


figury nietylko pod szyję ale i wycięte, 


R 


sp 


wszystkie efekta I monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6”, LISTY hipoteczne, 


która wedlug prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post, z unia 17, grudnia 1871, mogę być użyto do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsku- 
+ wych, na kaucja służbowe i wadja -— są w tymże kuntorzo do nabycia 
ARG" Wszystkie polecenia z prowincji wykonnją się bezwłoczuie 
ursio dzieunym, bez doliczenia prowizji. 3653 10—? 
GB 


e 


2 


A 


ERES 


KARELII LIIIILIIIILES 


w 
x 


x 


tąk i nadal. 


autor i 


we 


ruda s" 


Pragnąc nastręczyć každemu domowi tak niezbędny spo- 
sób nauczenia się kroju datmskiogo, uwzględniając oraz, Że nie 
każdemu pozwalają okoliczności poświęcić czas systematycznej 
nauce, ułożyłem nowszy sposób całkiem mechaniczny, Praca 
ta tylko co opuściła prasę w Warszawie pod tyżutem 


i nadeszła do Lwowa. Patrony odbite są na 6 tabl. dużego 


tych patronów każda osoba, nawet wcale nie znająca kroju, będzie w możności 
boz niczyjej pomocy krajać wszystkie najnowsze rozmaite fasony zręcznu do 


najmniejszej dziewczynki, nie potrzebują wcale rysować formy. Niniejszy pod- 
ręcznik może oddać wielką przysługę w każdym domu prywatnym, W Magu- 
zynach i pracowniach, dlatego że jest praktycznie ułożony, z mody 
dzie nigdy nie wychodzi i zawiera wiele wyjaśnień technicznych dla robią- 
cych suknie a dla wielu jeszcze nieznanych. 

Mają łaskawe panie do wyboru dwie pewne metody kroju sukien prze- 
zemnie opracowane i wydane: mechaniczną w patronach, a zasadniczo-miuko- 
wą w dziele pod tyt. Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda krojn su- 
kien damskich, wydanie 3. Dla sób pragnących rysować samodzielnie formy 
nietylko na fasony do figury, ule i na wszystkie okrycia i paletoty, dla tych 
jest najodpowiedniejszą nauka kroju w mojem Gbszeraem dziele, a putrony 
zaś osiągną swej cel wyborny tam, gdzie nie mogą poświęcić się nauce zasa- 
dniczej, a potrzebują tylko form. Cały zeszyt patronów kosztuje ś% złr. Dzieło 
zawierające 10 0 figur, tekstu arku:zy 19 Bzłr; nabyć można każdego czasu 
w Zakładuch moich nauki kroju we Lwowie ulica Halicka nr. 18, w K 
kowie ulica Reformacka nr. 254, w Warszawie ulica Miodowa nr, 1., w Tar- 
nowie w handlu galanteryjnym Michala Głodzińskiego, w Nowym Sgezu u 
p. Królowy. Na nauzę kroju zapisywać się można każdego czasu jak dnwniej 


kćsawery Gilodziński 


y 
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Uwiadc mienie 


dia Dam i Magazynów ! 


N 
` 


kroju damskiego 


pisu 3 stronic we dwa tomy. Podług 
począwszy od najotylszej osoby aź do 


W Zasa- 


N 


è 


ra- 


dawca Dajnewszej metody kroju. 


